
DWUKROTNY TRIUMF WISZNICKIEGO
w turnieju kolarskim „Expressu Porannego“w Warszawie

TRYPTYK Z GIGANTYCZNEGO BIEGU „EXPRESSU PORANNEGO"
.Na-1ewo czołowa grupa wkrótce po starcie: prowadzi Wisznicki przed Klosowiczem i Michalakiem. W środku: walka na.ulicach Warszawy: Michalak. Wiszinidki, Naipie-raoz i Stefański szykują się-.do decydującej rozgrywki. -Natle*. 

, , wo: Michalak. Napieracz. Więcek i Ignatoiwi-cz są pod Jabłonną na czele o kilometr przed Wiszmckim i Stefańskim.

P&hmunny dzień tribe- zdawał się wró 
tyć po wadzenia-turnie jowi- kolarskiemu 
.Expressu Poraninego*.1.- Odgcdz. 4-ej 
znana: ipa'dai dieszcz,. laplatiaijąc się z u- 
toieobami ,zamglonego słońca.
.Rrzfed’śrairtęm'wypogodziło ,się. Od 
tibina Dyiiaisacb’-.w^ Mię-
byastaryimi' wygami stzipSidiwymi uwita 
tg „młodizi-eż", biorąca udział w biegu 

w FELIKS WIĘCEK
mas z wty zona- mu w.miedżi.etaaina- 
yodą p. Prezydenta Rzeczyipospóllitej 

zwycięsu-.o w Biegu Dookoła Polski. 

ufczlnym i czerpiąca uaitoh,nianie do talk 
tyki cd sltiarszych swych kolegów.

Stiairt odbył się pod ipomnikiem Ko
pernika na Kratowiaktam Pr-zedniieściiu. 
-Czwórkami, nie śpiesząc się. ruszyło 63 
kctarzy izla sltiaryrn weteranom- Kamiń- 
sk;m. Po przajactenim isldlbczionych uli
czek Stiairego -Miasta i imoiśou koileiowe- 
go, iniasitąipit start wiłlaiśdwiy.

iZawcfdlntay wypadli odram. tjalk z 
pracy! Odieciki próbuje swych .mięśni i 
temper rumiani tu, rozwijali ąć inia tocich’ 
łbach marnej szosy olbrzymią szybkość 
38 kim. ma godzinę. ' Mcmanitiailmie' -za
czyna dzielić silę izlbihy ikadłuib jeźdźców 
ńa slWoiniy, ■ wydłużać, wyciągać coma z 
bairidziiiel), ipęlkia wreszcie -w wielu miej- 
ściach,’ itiwlomząc pierwsze grupy. Nie 
wszyscy śpieszą się dio caolla. Emoess i 
Seulbeńslki (Pogoń), stosując silyniną już 
ftialkitylkę towską, trzymają się środka, 
Ipriagnąc Tziuoi-ć swe siły w decydują
cym moimenicile biegu :■ Kailincwslki (W. 
T. C.)., Kłosoiwicz (TZS — Łódź) i So- 
bto’lawsiki (kaliskie T. C.) idą -w drugiej, 
mile ipazwallaćąc ma- uaystainta ipnzez czo- 
łówikę -zbyt wietSkielj przewagi; Sti.ilań- 
śki (Aimalioirski K. S.) i bracii-a Koinicp- 
czyńscy (WTC) (trzymają się sldMapnie 
w ipewnej cidllieigtości, jeszcze dalej je- 
dzie Si-anpiińśki (ŁTK),

Po fpnzdjechiainiiu 12 kilim, zaazy.na się 
Ikrystailiżctwać ciallla grupa asów. Mamy 
Itu Dnańkę -z Brześcia. Wisznićkiego 
((AKS). Oteiclkiiego -(Legjla), Jgniaitowićza 
(Pogoń), Wasrjlewls.k9j|go (WTC), Mi- 
chaltalka -(Legia), Głowackiego (AKS), 
Naipieraiczia (Łegjia), Więcka (Polonja.— 
Bydgoszcz), Karlego Wacława -(WTC), 
Morawskiego (WTC) i Krotkiewskiego 
(Sokół). , -

Ęćiiks Więcek (dtiabiuije ii brat jego 
Wtócemty) ddbinzie tadżlie, ale niema dlo- 
brej milmy. Jiuź iprzed - biegiem skarżył 
Się ima Iktacię w loislkirizeliąoh, a itianaz od
rywa co chwila twaińz ód .kierownika, 
aby złapać ipowietinza. • ;

Jeldnialk Wieceik, citodiaż daleki jest 
old swej inialjldpsizelj tarany — i dziś jesz
cze jest inaldzwyozatiny. O. iteraz, na- 
pnzylkiadl| mdbi ima picrwszelj imaipclikiandi 
górce, żnyw. Kilkaset -metrów przefież- 
d-ża w szatanem temlpie.kraie.miaszyna 
iprziesllirź-eń oląlk ntóam i... zwalnia iniaigle, 
łapiąc ,w . szeroko .otwarte usta powie- 
tae. tOo. to było? Manewr lialkltycżny, 
próba urozmaicenia biegu, czy też nie- 
ludainla ucieczka.;. ■

Zawtóldlniicy inia'dlalfezych mięj-sicach u- 
mieijęltlnie - wyzyskulją dhńiżeniie tempa i 
stanaiią Się połączyć z czotową -grupą. 
Tak. piok-ole-i'.dochodzi- Morga (TZS — 
Łódź), ipóźnćęij'Lipiński (AKS). jcsizoze 
daileu ’idlogalnóa-ją ; prciwaldzących Kltera- 
•wiciz (TZS) — iprzewcldnik drugiej'gru- 
py, Froess (Pogoń),'Sobolewski (Kai. 
T. C.h'-'WlaJSiiaili (T. C. — Prusaków), 
Kaliluowiski (WTC), Zalewisk! (WTCL 

Stefański (AKS), Kwlia/ttowslki (Legjia). 
Myrcha (świt); bracia Konopczyńscy i 
Kainie Artur (WTC).

Gdzieś, ina ipoltowie drogi między Ja- 
biłoinną a Nowym Dworem Więcek jesz 
cze raz próbuje -uciec. Znowu masiz licz
nik saimochcdiQwy wykazuje -przez (kil
ka miimit 42 kim. i znowu Więcek rezy
gnuje -.z uciicózkl nie czając s-ię_diosta- 
leezrae na siłach’. " ' ..........-......

Zaraz potem między Drańkiem a Gło 
^wackim, mistrzem cyktapedestru. nastę
puje przykry karambol. po którym 
dbali wycofują się z biegu. D.rańko. -je- 
dien.iz faworytów na azaliowe miejsce 
schodzi z ipiliacu baju dotkliwie ipakale- 
azomy i z uirwamym ipediaiłem. Tuż iza N. 
Dworem ostre ziakiusy naszych zawod
ników studził ulewny deszcz.

Szosa śliska, óaik szkło. Kitka wysy
pek mija . bez poważniejszych na
stępstw..

Tymczasem inaisitąpilły . dail-ekio idące 
iprzegnuipoiwainia w grupie c-zioillowej.

Od WielkKit ©nuipy iprowadzącej, ziło- 
żc.ineij -z. tirizydziesitiu kolarzy, urwaili się 
Więcek, M-ilchalUak, Naipionacz i Ignato- 
wiicz i iprą iniaipriżód callą -siłą swych -mad 
zwycizialjraych mi ęśńi.

Gani za Hitami tęczowa gromada ea- 
wcidiniikóiw. zmieniając oo obwita ipro- 
wadząctycli. Stlamaijąc się dojść za wszel 
ką cenę. Wiszniicki dochodzi natiłaitiwiej, 
‘zmniellsiziafąc ipowollli, ale stale dzielącą 
iich iprzesitińzeń.'

I nagle przed emylktaljącą czwórką i 
dalszą gromadą wynosiła nieiprzewidzi'a 
ma przeszkoda.

Szlaban opuszczony! Pociąg nadcho
dzi. ;

Uzyskane -40 selk. przewagi zadecy
dowało o wynf.ku. Więcek,- Michalak, 
Ignaitio.wiiciz i Naipieracz zdążyli -się prze

’ dlosWać ipod szllialbain-em przed nadeiiściem 
ipcicigu, Wisznii-dki i Wasilewski ipnziesali 
iprzez -tor intaledwtiie z naraiżantam źy- 
ciai. ade resziua...

Stlc-tą bezradnie przed barykadą iodl- 
dzieilaiiącą ich od zwycięstwa. Przykry 
-to -oidlpo-czynek. Ten pociąg taki -długi 
.i te ’.wagony towarowe talk wolno się 
iprzosuwają. .......

Szlaban tern’ byt‘właściwą metą bie
gu.. Stiaiło się jatsnę. że 2 i ipól mim. sitirą- 
obinci, ■ to (powiększenie odległości mię
dzy czołową szóstką a nimi dto 2 kim. 
Ktb ipoit-rafi nadrobić 'taką -odległość na 
iiiaij-lepszych w Polsce iklctorizach?

Podjął się tego Stefański. W charak
terystycznej dl-a- siebie postawie,, z gło 
wą nieimail opartą na- kierowniku; wiei- 
kiemi szusami oddala się od towarzy
szów nieszczęścia.

Deszcz już dawno przestał lać, szo
sa od czasu do cz-asu tylko błyska 
zwierciadłami • kałuż, — można je
chać!

Nie sądzone było -wszakże przyje
chać czołowej szóstce w tym składzie 
do Warszawy. Wasilewskiemu, bez
sprzecznie najlepszemu z widzianych w 
tym roku członków WTC, pęka- nasa
da siodełka,.. Zostaje -powoli wtyle, 
wreszcie wycofuje się. ■

. Na przodzie również sensacyjnie-prze 
sunięcie. Tempo nadaje Napieracz i Mi^ 
cha-laik, Ignatowicz trzyma, się z .re
zerw ą, a Więcek, niezmordowany — 
niepohamowany Więcek, słabnie, po
woli zostaje wtyle: 50 mtir., 150, 200... ; 
• Tak, Więcek jest dziś w najgorszem 
znaczeniu tego słowa — niedyspono-j 
wany. W ten sposób na czele ■utrzy
mali się tylko dwaj szosowcy Legji —

Michalak i Napieracz i Ignatowicz z 
Pogoni.

Wisznicki ze Stefańskim są o kilo
metr ztyłu.

Widać, że ćhcą dojść za wszelką ce- 
nię, że pracują nad siły, ale przestrzeń 
między nimi, kurczy się bardzo nie- 
znaczinieę szalenie powoli. Więcej pro
wadzi Stefański, Wisznicki siedzi na 
kółku.

Wreszcie pp 40-tominuitowem po
ścigu, udaje się Stefańskiemu złapać 
tuż za Jabłonną czołówkę. Brawo Ste
fański ! Wygra on 'jeszcze niejeden, wy
ścig.

Wisznicki dochodzi teraz w poje
dynkę, Ciężka to praca przebijać się 
przez złośliwy wiatr, trzymający ko
larza za każdy skrawek ubrania, 
przez przeszkody terenu i zbity tłum 
samochodów. Każdy metr okupiony 
jest kroplą’ potu, każde depnięcie ko
sztuje tyle pracy. Tamci umykają tak 
prędko!

Doszedł .wreszcie i Wisznicki. 3 kim. 
za Jabłonną, dopadt czołowej grupy i 
przysiadł na końcu wężyka zawodni
ków. Odpoczywał Jest, zmęczony, ałe 
wcale nie wypompowany.

Prowadzenie obejmuje teraz - Ignato- 
Spokojne, równe tempo. zmienia 

się .w.stosunku odwrotnym do odległo- 
.ści :od granic miasta. Ini- ;bliżei.-tern 
więcej czynów. Napieracz rzuca się na 
boczne . ścieżki, Wisznicki kilkakrotnie 
próbuje uciec — wszystko napróżno.

Ostatnie pięć.ki-lometrów przed War
szawą ■ prowadzi Wisznicki.zmuszony 
do te-eo sprytną taktyką z'awcdnikow 
Legji.- 
. Nie. uratowało, im:to jednak' zwycię
stwa. . . •..

Na ulice miasta wjechali jeszcze ra
zem. Wisznicki, Napieracz^ Michalak, 
Stefański i coraz bardziej pozostający 
wtyle Ignatowicz.. . • .

Zwycięstwo Wisznickiego. znanego ze 
swej szybkości, staje się pewrnem. Rze
czywiście, po przejechaniu ■ mostu Kier
bedzia. Wisznicki rzucił sie naprzód,: 
zwiększając odległość za każdym obro 
tern koła.- i

Witany huraganoweimi oklaskami licz 
nie zebranej publiczności i okrzykami 
swych, kolegów, przerywa Wisznicki na 
Dy-nasach taśmę, przebywając 105 klim. 
w 3 godiz. 19 min.,02.sek. Czas— gorszy 
od rekordu Kalinowskiego (1928. r.) za
ledwie- o 4 min. — uznać należy zai bar
dzo dobry, jeśli zważy , sic niekorzystne 
warunki atmosferyczne. Tvliko 150 mtr. 
ustąpił koledze Stefański (AKS). za któ
rym w różnych odstępach wpadają na 
tor dynasowski: 3) Napieracz (Legia); • 
4) Michalak (Legija). 5) Ignatowicz (Po 
goń — Lwów), o 200 mtr. za Michala

kiem. Tu następuje dłuższa przerwa, 
poczem przyjeżdżają:' 6) Olecki (Le
gia), 7) Morawski (WTC). 8) Morga (T* 
Z. S. — Łódź). 9) Zaleski- (WTC). .10) 
Kwiatkowski (Legja).-ll) Kłosówicz (T; 
Z. S.), 12) Krotkiewski (Sókól). 13) Mat 
czewski (Legja). 14) Prymas (AKS), 15) 
Kartę Wacław1. Jako 17-ty przybywa 
powoli Feliks Więcek. Ogółem' ukoń*, 
czylo bieg 51 zawodników. ■ Er. *

„ ŚWIETNA1 DRUŻYNA’ POLSKA Z GDAŃSKA
,Udania, •jv.vwaicy.uta. w.^Rp^nftniu- tz j^ąttar:iŁŁSZ£J:yitnvtLwy.tuKLJ^2- ■

ZYGMUNT WISZNICKI
'Boran. J'

FLIEGEL
Amatorski mistrz Niemiec uległ. na (fo
rze łódzkim dwukrotnie świetnemu ko

larzowi polskiemu Puszowi.

PTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIEGO W. ; T. W.
;jlm|poinują-cąi defiladą -lodzi przed budynkieni lduboiwyiin.
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KOLARZE 
ZAGRANICZNI 

zwyciężają 
na torze łódzkim

Sprowadzeniem czterech kolarzy nie- 
nuecktoh rozipocząl Union swój sezon ko 
larski. Z czwórki tej dwaj — Fliegel i 
Johow — przedstawiali pierwsza ama
torską klasę Niemiec, podeza's gdy 
dwaj inni — Haller i Hoffman zaprczeii 
itowali się trochę słabiej.

Mistrz Niemiec, Fliegel i mistrz Nad- 
reuji Johow wykazali pełne swe umie- 
jętnoścl w finałach, mimo porażek w 
przedbiegach dó Puszą. Polski zawod
nik poprawił się po pobycie zagranicą 
o klasę. Ładlnie zwłaszcza dochodzi

DERBY LWOWSKIE WYGRYWA POGOŃ 2:0
Niezasłutona poraika Czarnych

swego .przeciwnika. Przedstawia on o- 
beanie. najlepszą klasę polska. Crasy 
coprawd'a osiąga' jeszcze iiiieniadzwyczaj 
ne, przy lepszych przeći'Wulkach mogą 
być one polepszone. Pusz ma dane na 
Zdobycie tytułu mistrza Polski.

W biegu otwarcia sezonu zwyciężył 
po trzech przedbiegach. Rettig, w czasie 
słabym 15.4 (Union) przed Kalplancm 
(U.) i Milsteinem (U.).

Bardzio.interesująco przedstawiały się 
przedbiegi o Nagrodę Wiosenną. W 
pierwszym bije Pusz (Uniom) mistrza 
Niemiec FMegla w czasie 13 .6. W dru
gim Jahow (Kolonia) w czasie 14 sek. 
bije Zyberta (U.) i Hallera mistrza 
Wrocławia. W trzecim ^Brawner (U.) bi
je Hoffmana (mistrza Śląska niemiec
kiego’) i Szmidta.

iPo półfinałach, w których Johaw po
konał Braunera w czasie 13.4, oraz 
Pusz — Zyberta w czasie 14 sek. — na
stępuje finał. Tutaj Rusz panosi niespo 
dtziewauą klęskę do Johoiwa. pozwalając 
się dogonić, mimo, że miał go o jakie 
5 mtr. w tyle. Czas zwycięzcy 13.2.

IW drogim biegu o nagrodp (Rowszedi 
nej Wystawy Krajowej zwycięstwo o- 
siągnąf Fliegel w czasie 13.2 sek., przed 
Puszeni o gumę, Szmidtem i Braune- 
rem.

Demi-Fond na przestrzeni 4.000 mtr. 
wygra! Rettig w czasie 6 min. 55 sek., 
zdobywając 11 pkt. przed Kołodziejskim 
— 10 pkt. i Poegiem 7 nikt. Bieg austra
lijski wygrał też Rettig przed Raabam 
i Kołodziejskim w czasie 1 min. 43^ s.

Ciekawy drużynowy bjeg olimpijski 
pomiędzy drożyną gości a kolarzami 
miejscowymi wygrali goście w czasie 5 , 
min. 27 sek. Drużyna pokonana osiąg
nęła czas 5 min. 432 sek.

Bieg gości wygnał Johaw w czasie 1 
13.4 przed Flieglem i Hallerem. 1

Po®oń: Albańsfci, Mauer. Am- 
mffawicz!, Hanlke, Fiditel, Deut- 
sclimau, Stonedki, Kudhar, Mau- 
irer, Pras®, Szalbakiewicz..

Gzairni: Kraśnicki, Ohmielliawski, 
Olejniczak, Ozaijst, Witikoiwśkii, 
Piłat I, Pfet II, Reyman, Nastiife 
Sawka, IWinona.

Horoskoipy iprzeidlmeczioiwe ib nz- 
miały naoigół ,ii.a karzylść Czar- 
nyalii, Jednak dhodhUik ipiUkansIki, 
splatał śe‘deii w swydh fisiów ii 
drużyna lepsza 'Opuściła (boisko
petonaua. Stiwiandzlć należy :z 
miejsca, że Cziairni ityftn razem nie 
zasłużyli na łprzeigiraną. Pnze- 
wyższah oni łpirzeciwmiika swego 
iprzediewsizyKitikiem w liiniji obro
ny, w któnelj Oltimiełowslki całko
wicie ipotiwitardłził swe ikiwalif ika- 
eje n.a graaza reawetzentacyifneigto. 
W Olejniczaku miał on dobrego 
ipartnera, (który Tactfomalnie go 
wspierał i wyręczał.

Rólwnież linlja pomoc,y stała 
wyżej od łhiiji pomocy Pogoni. 
Wybijał isię w niej iprzełdewszyst 
kieim Piłat U. Witkowski sipełnił 
dobrze iswoóe zadanie.

Napad Ozarnych, maijąc tak do 
skonałe wsparcie, mógł rozwi
nąć ładną girę kombinacyjną, w 
której udział brała jednak jedy
nie itiróCłka. sjdyź śkinzyidlła były 
•aonąSminiej o Iklasę gorsze. Trój- 
fca napadu ikamlbitipjąc chwilami 
'Wprost wzorowo, nie umiała so
bie pod bratnlką wyrobić pozycji 
do strzału.

O ile Czarni t wioinzylli irozumie- 
jący się zespół, to Pogoń składa
ła się właściwie z jedenastu luź
nych gira'azy. Każdy z nich wal
czył z ipewneim poświęceniem i 
ambicją, razem jednak nie umieli 
się zdobyić na Skoordynowaną 
pracę.

Obrona Pogwii, której najmniej 
dowierzano, wywiązała się sto
su nikiowo dobrze ize swewo zada
nia, nie uoipełniając nadmieirmej 
ilości „lki!k'sów“ Ostoją był, jak 
•zwyikle, Albański, który jednak 
(pod koniec giry uleigł iprzylkpemu 
wypadkowi. Rzucając się ofiar
nie do dohtiej ipilki, zderzył się 
tąk nieszczęśliwie z nadbiegają
cym, NastnUą, że musiano go 
anieść z boiska, na szczęście jed
nak, ikontuzja była, jak się zidajic, 
bardziej bolesna, niż niebez- 
ipieczną.
■ iPlomoc miała słaby dzień. 
Deittsdliman zmienił się do nie- 
Ipozinanią i dopiero po przerwie 
miał jaśniejsze .momenty. Rów-

nież i Hainikiemu nie szło, jedynie 
«wolne strzały udawały mu się 
nadzwyczaunie, i pierwsza bram- 
ika była przede1 wszystikiem jego 
izasługą. Ficlhteł, mając przed so
bą kombinująca trójkę, znalazł 
się w bardzo trudnej sytuacji, 
temlbardziej, że sąsiedzi jego 
trzymali się przeważnie skrzy
deł.

W napadzie panował zupełny 
chaos. Maurer nie potrafił tym 
razem utrzymać w cuglach kwin 
te tiu, jego błędem zasadniczem 
'było czekanie na piłkę i późny 
start. Również 'Prass grał „dzi- 
(ko“. Szabalkiewicz był mało za
trudniany, iłekinoć 'jednak dorwał 
się piłki, stwarzał niebezpieczne

WALKA 0 DZIESIĘĆ PUNKTÓW
rozgorzeje w czwartek na froncie ligowym

NOWY SUKCES Ł. K. S.
Cracovia przegrywa w Łodzi 1:2

Cracovia: Szumieć. Lasota. Zastaw- 
njak Ił, Ptak, Chruściński, Mysiak, Ku
binski, Rusinek, Kałuża, Kozok, Sper
ling.

Ł- K. S. Mila, CyM, Gałecki, Tramie- 
lai, Kubiak, Jasiński, Durka, Sow jak, 
Król, Janczyk, Siedź.

Już dawano zwolennicy piłki nożnej 
nie opuszczali boiska z uczuciem takie
go zawodu, jak po tych zawodach. Po 
ostatni era bezapetacyjnem zwycięstwie 
Cracovii - nad Wartą spodziewano się 
•ładnej gry i nie wyobrażano sobie, że 
Cracovia gra tak słabo; za wy
jątkiem bowiem Szperlinga i Kozaka', 
nie zadowolili goście ani jednostkowo, 
ani zespołowo.

Ł. K. S. z miejsca przechodzi do ofen 
żywy, efektem tego zrywu, jest wy
tworzenie kilku syituacyj podbrara
ków ydi, które na samej niemal 
linji bramkowej zaprzepaszczają Król i 
Janczyk. Miejscowi opanowują grę i 
raz po raiz, zmuszają obronę i bramka
rza gości do częstych Interwenoyfj. 
W 17-ej minucie pp pięknie przepro
wadzonej akcji, Król z całym spoko
jem wysuwia lekko piłkę Janczykowi, 
który zdobywa pierwszą bramkę.

Gna jest teraz otwartai, aczkolwiek 
w dalszym ciągu są okresy, kiedy Ł. 
K. S. przesiaduje pod bramką krako- 
wiani W Cracovii doskonale pracuje 
Kozok, jego wypady są nadzwyczaj 
niebezpieczne. W 25-itej minucie Ku
binski przerzuca nagle piłkę do Kozo- 
ka, a ten stoczywszy zwycięsko poje
dynki z Cylłcm i Gałeckim, mija ich 
f przyziemnym strzałem uzyskuje wy- 
rówannie.

Teraz Cracovia zabiera się do pra
cy, dobrze jednak usposobiona pomoc 
miejscowych, a .zwłaszcza' Kubiak i Ja
siński, stanowią silną zaporę w wy
kończeniu sporadycznych zresztą ata
ków.

Ł W drugiej części gry Cracovia chwi 
Iowo przeważa1, ale Ł. K. S., mimo, iż 
gra fiość nieptanowo, pracuje ofiarnie,

i dzięki femiu szachuje dobrze naipad 
gości. Energia Cracovii szybko się je- 
dnfak wyładowuje, ataki czerwonych 
pozwatają uzyskać cały szereg rzutów 
różnych, niewykorzystanych. W 21-ej 
minucie Sow'iak przedziera się i wspa
niałym sta zatem uzyskuje najładniej
szą bramkę tego dnia. Gra jest teraz 
cały czas otwartą przy pewnej prze
wadze Ł. K. S„ przytem obfituje w 
emocjonujące momenty.

Naogół zawody te stały na niskim 
poziomie, ponad 'przeciętną miarę wy
bijali się w drużynie Cracovii, jak już 
wyżej .zaznaczyliśmy, tylko Kozok i 
Szperlmg. W Ł. K. S. na sipecjałne wy- 
różnienlie zasługują Jasiński, Kubiak i 
bardzo 'pracowity Janczyk. Rzutów 
różnych 8:3 na 'korzyść Ł. K. S. Sędzia 
p. Adamski z Poznania', dobry.

30 maja roku 1929-go. Znów 
pięć meczów ligowych i znów 
.. kilka znaków zapytania, które 
rozwiąze dopiero zażarta walka 
każdej pary przeciwników.

W czwartek najbliższy boiska 
.polskie będą widownią spotkań 
następujących: Garbarnia — Le
gja w Krakowie, Warszawianka 
— Pogoń w Warszawie. Turyści 
— Czarni w Łodzi. I. F. C. — Ł. 
K. S. w Katowicach i Ruch —Wi 
sła w Królewskiej Hucie. ,

Mecz krakowski jest dla obu 
rywalek walką o umocnienie 
swej pozycji w grupie czołowej 
Ligi. Sądząc z ostatnich wyni
ków tych drużyn, zwycięstwo 
powinien na swą stronę przechy 
lić raczej zespól warszawski. Za 
Garbarnią przemawia odpoczy
nek w ubiegłą niedziele i... powie 
trze krakowskie, które dziwnie 
nie służyło dotychczas Legji w 
jej występach podwawelskich.

Spotkanie Warszawianki z Po 
gonią nie zapowiada się dla go
spodarzy warszawskich zbyt ró
żowo. Na ich korzyść przema
wia jednak własny teren, no i do 
tychczasowc wyniki ligowe, z 
których tylko jeden w r. 1927-ym 
przyniósł zwycięstwo 2:1 Pogo
ni, a trzy pozostałe zakończyły 
się sukcesami lotnej drużyny 
biało-czarnych 3:0, oraz 3:0 i 
1:0.,

Rozgromieni przez Pogoń Czar 
nk gościć będą u Turystów w 
Łodzi. Dotychczasowe spotka
nia tych drużyn przyniosły obu 
po 4 punkty, oraz zwycięstwo 
łodzian 3:2 i 3:0. a lwowian — 
3:0 i 4:1. Dla fioletowych spot-

kanie to nabiera cech walki o
egzystencję, gdyż po kilkunastu 
tygodniach rozgrywek ostatnie 
miejsce w tabeli niepokoi z pew
nością poważnie menerów tego 
klubu. W każdym razie popra
wiająca się stale forma gospoda
rzy i klęska niedzielina Czarnych 
stawiają wynik tego meczu 
pod dużym znakiem zapytania.

Drugi zespól ligowy Łodzi —- 
Ł. K. S. walczy dnia tego na go
rącym gruncie katowickim. A 
walczyć ma o co, bo nie o byt, | 
lecz o honor, sławę i zazdrośnie 
strzeżony przez Wisłę tron pił
karski. Czy i tym razem czerwo
nym uda się wynieść ze spotka
nia dwa punkty — czas pokaże. 
Że w każdym razie nie przyjdzie 
im to z łatwością — oto jesteśmy 
spokojni.

W razie sukcesu byłoby to pier 
wsze zwycięstwo łodzian nad 
I. F. C., gdyż dotychczasowe 
spotkania brzmią 4:1 i 2:1, oraz 
3:0 i 1:0 dla drużyny niemiec
kiej.

Ostatnie spotkanie dnia mecz 
Ruch — Wisła przypomina opinji 
zespół Ruchu pauzujący już od 
paru tygodni. Czy przerwa ta 
wpłynęła dodatnio na formę gra
czy i czy forma owa. nawet naj
lepsza — wystarczy na pokona
nie mistrza Ligi, przekonamy się 
o tern dopiero ną boisku w Kró
lewskiej Hucie.

Dotychczasowe spotkanie obu 
rywalek przyniosły dwa zwycię 
stwa 2:0 i 4:0 krakowiakom w 
r. 1927-yni. oraz wyniki 4<0 i 1:1 
w roku ubiegłym.

sytuacje. Wacek Kuchar był 
znów duszą drużyny. Nerwy nie 
pozwoliły jednak i jemu na spo
kojną, celową grę. Na dobitek ca
la drużyna Pogoni, grała prze
ważnie górą, wykazując male 
zrozumienie dlla gry pozycyjnej

Zawody zaczęły się z miejsca 
pod zmaikiem przewagi Czarnych, 
którzy przez pierwsize 25 minut 
nacierają bardzo silnie a i później 
są przeważnie stroną atakującą. 
Owocem wysiłków tycłi jest je
dynie stosunek 4:2 rogów na ich 
korzyść.

W pewnym momencie nastę
puje tragiczna sytuacja. Hanke 
strzela doskonale rzut wolny, 
Wacek piłkę prawie dobija, gdy 
wtem rozlega się gwizd sędzie
go, wstrzymujący dalszą akcję z 
powodu rzekomego spalonego. 
Sędzia uizwając błąd swój, decy- 
duej się na raut sędziowski, któ
ry Chmielowski pewnie wyko
puje. W 42-ej min. sytuacja się 
powtarza, tym razem jednak pe
wny rzut Hankego, Kuchar lek- 
kiem muśnięciem głowy, skiero
wuje do bramki.

Po przerwie rozpoczyna się ge 
ncralna ofenzywa Czarnych, któ 
rą jednak Pogoń szczęśliwie 
przetrzymuje i zwolna gra staje 
się bardziej otwartą. 36-sta mi
nuta przynosi wreszcie jeden .z 
lepszych ataków Pogoni i Mau
rer plasuje pitkę ładnie w prawy 
róg. Wysiłki Czarnych słabną. 
Kilka energiczniejszych pory
wów mija bez rezultatu.

Pod adresem sędziego p. Mai
lowa z Warszawy jedna uwaga: 
Chęć utrzymania w karbach gra
czy nie uprawnia jeszcze do od- 
gwizdywania wyraźnie dozwolo 
nych przepisami ataków ciałem.

WARTA-CRAC0VIA 
65:59

mecz lekkoatletyczny 
w Poznaniu

Mecz lekkoatletyczny panów Warfe 
— Cracovia odbył się przed zawodJaimj 
ligowej Warty z Gedanją, przynosząc 
po zażartej walce zwycięstwo Warcie 
w stosuniku 65:59. Warta wystąpiła bez 
Biiniaikowtekiego. Technicznie wynj^ 
były następujące:

100 m. Nowosielski (Cr.) 112: 2) 
Wojtlkowiialk (Vr); 400 m. Szwarc (W) 
53,8 sok.; 2) W-odzimirski (W): 1.500 
m. Szwarc 4:242> 2) Pawlak (W); 
5’.000 m. w eliimiinacji biegu „Kariera 
Pozjnań^kiiego 1) Rocliawloz (W): 2i Nę 
gaij (W): 110 m. plotki 1) Nowosielski 
(Cr) 16,6 sek.: 2) Chmiel (Cr): skok 
wdali Chmiel (Cr) 6,67 m.; 2) Nown-iel. 
siki (Cr) 6.55 m.; wzwyż Banaszkii-A icj 
(W) 172 om (rekord okręgowy); 
Chmiel (C) 167; oszczep Gicrahowski 
(Cr) 52,91 m.; 2) Wróż (Cr) 522! m.; 
diysik HeiUjąsz (W) 39.07 m.: 2) Urbaniak 
(W) 35,98: ikula: HeLiasz (W) 13(45 tn. 
(wynik lepszy od oficjalnego rei ordu 
polśkiego). 2) Urbainialk (W) 11.81: sztą 
feta 4 x 100 m. 1) Cracovia (Bu-J- ila; 
Rechowicz. Lufoaczewski, Nowosielski) 
46,4; 2) Warta: sztafeta 4x400 m„ ':tó. 
ra zadiecydiowała o zwycięstwie W -ny 
przychodzi do mety w czasie 3:42 “• w 
składizie: Bain.aszkiewicz. Paiwlak, WTo- 
dzimirski i Szwarc. Zawody bylv b. 
interesujące i widownię cały czas trzy 
mały w naprężeniu, ponieważ wynik do 
osta'tnieij konkurencji był niepewny.

Petkiewicz (Warszawianka), zwyeię. 
żył w biegu naprzetaj „Kurjera Po
znańskiego" przęd swym kolegą klu
bowym — Kusocińskim i Hnatykicm 
ze Szkoły Podchorążych Artylerji To- 
niń. Czas zwycięscy na trasie około 
4200 mtr. — 14, 41,4. Kisociński 80 
metrów wtyle. Dalsze miejsca zajęli; 
4) Rochowicz 57 p. p„ Toruń, 5) Koś, 
cielniak (Sokół Jarocin), 6) Jakubow
ski (Sokół Poznań), 7) Kruge (SMR 
Poznań) i 8) Piechocki (SMP Poanań,- 
9) Swora (SM:P Krotoszyn) i 10) Nowa 
kowski (Astoria Bydgoszcz).

Niedysponowany Motyka Zdzisław z 
AZS Kraków zajął 13-te miejsce, Stan 
rosła (Zjednoczenie Łódź) 21-sze, An
drzejewski Sylwester (Sokół Lij>sk) 
36-te. Na zgłoszonych 108 zawodrnków; 
startowało 72, z których 60 ukończyło 
bieg. Organizacja, spoczywająca w rę
kach POZLA, była bez zarzutu.

i

Na boiskach piłkarskich stolicy

WISŁA ZWYCIĘŻA POLONIĘ 4:2
mimo dzielnej postawy warszawian

Występ Polonii ściągnął na boisko 
Wisty stosunkowo niewielką, bo około 
3.000 liczącą rzeszę widzów, na któ
rej gra Polonii wywarła wcale dodatnie 
wrażenie. Specjalnie podobała się gra 
trójki defensywnej gości w składzie: 
Kisieliński, jelski, Bulanow. Pomoc nie 
stała na tej samej wyżynie.

Najmniej skosolidowaną linią druży
ny gości był atak, w którego grze tru
dno byfo dopatrzeć się choćby iskry 
zmysłu kombihacyjnęgo. ' ’ ’

U mistrza. Ligi ’dało się zaobserwo
wać zanczną poprawę w grze ataku, z 
pośród którego jedynie rezerwowy No
wosielski, dobry zresztą w polu, pod 
bramką zdecydowanie zawodził. U A- 
damka znać pewną poprawę. Niektóre 
jego pociągnięcia przypominały lepsze 
czasy tego gracza. Reyman, jak zwy-

Udany start Gedanii w Poznaniu

LODŹ - GÓRNY ŚLĄSK 4:2.
Zapowiedziany mecz bokserski 

Łódź — Górny Śląsk, przyniósł ogólne 
rozczarowanie. Goście śląscy, nie po
kazali nic godniejszego uwagi. Kroczek 
jest, mniej więcej, tej samej klasy, co 
Wajerowioz. Woclmik zdyskredyto
wał tytuł mistrza Polski, miejscami u- 
stępując Seweryniakowi. Jedynym 
jasnym punktem trójki śląskich pugilai- 
torówt, to Wieczorek, który zaprezen
tował się jako technicznie i taktycz
nie zupełnie dojrzały pięściarz. Wyniki:

IW- kogucia: Kroczek (Śl.) —
Wajerawicz (L). Pierwsza i druga ron
da są najzupełniej wyrównane, w o- 
statniej natomiast WajerowiCz parę rai- 
zy trafia celnie. Ciekawa ta 'wiatka za- 
końcżyta się słusznym wynikiem nie
rozstrzygniętym.

W. lekika: Wiodmik (Sl.) — Sewe- 
ryniak (Ł.). Zrazu watka wyrównana, 
w drugiem natomiast starciu nieco lep
szy jest Seweryniaik. Gdyby łodzianin 
przez cały czas prowadził walkę na dy 
stans, w której celuje, bezwątpienia, 
byłby to spotkanie wygrał. Wiyiniik re
misowy — sprawiedliwy.

'W. średnia: Wieczorek (ŚI.) — Klo- 
das (Ł.). Od pierwszej chwili zazna
cza się przewaga techniczna Wieczor
ka, pod koniec jednak walki Kłodas 
przeprowadza piękną serję uderzeń. By 
la to typowa walka nierozstrzygnięta), 
tak, iż niezrozumiała staje się decyzja 
jury, dająca zwycięstwo Klodasowi.

Inne spotkania: w. papierowa, Le- 
szczyńłki bije Kurca. w. piórkową: To- 
borek zwycięża Jędrysia; w. lekka. 
Haponik bije Gancarka, a Marczewski 
nokautuje Wdtocha1; w. półśrednia: 
Baranowski iwkatfMijo Włodarczyka.

Zgodnie z naszemi przewidywaniami 
wszystkie mecze o mistrzostwo ki'. A, 
przyniosły zwycięstwo faworytom, nie 
mniej spotkania1 byty bardzo ciekawe 
i przewaga zwycięzców była naogół 
minimalna. Sizczegóhiie zaciętą wailkę 
stoczył leadetr pierwszej grupy AZS z 
banjaminkie.m ki. A robotniczą Gwiaz
dą. Do (przerwy, gra- była równorzędna, 
ale świetny aitak AZS umiał wyzyskać 
wszystkiie sytuacje pod bramką prze
ciwnika i wskutek tego prowadził 3:0. 
W pierwszym kwadransie drogiej po
łowy Gwiazda zdobywa dwie bramki, 
c&e w oastępnycłi minutach inicjatywa 
przechodzi 'znowu do AZS, który usta
la wyujk 5:2. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Zarzycki (3) i Kempa (2) a 
dla pokonanych Górka i Altbauin (z 
karnego). Sędziował b. dobrze p. 
Kwiatkowski.

'Oficjalny mistrz Warszawy Ruch 
znajduje się obecnie w nieświetnej for
mie. Zwyciężył on, coprawda, Maka
bi 2:1 '(:0>. ułe zwycięstwo to woale 
nie było przekonywujące. Przez 80 riii- 
i;u't gra była zupełnie równorzędna^ a 
przewaga w point była właściwie po 
stronie Ha to n i ebi eski ch.

W ostatnich minutach dopiero diru- 
żyny uzyskują po 1 punkcie- Zwycię
ska bramka dla Rudhu padlła dopiero 
z rzutu karnego. Bramki zdobyli dła 
Miakalbi —■ iBliuimaiii, a dlla Ruchu Ogro- 
dziński i Daniellcziyk.

Ostatni mecz o mistrzostwo pomię
dzy Legią |-b a Varsovią przyniósł woj 
skowym spodziewane zwycięstwo w 
stosunku 5:2 (2:2). W pierwszej poło
wie zmienne sytuacje podbramkowe ka 
zały się spodziewać raczej zwycięstwa 
ładnie graijącej Varsovii. Drożyna je
dnak nie wytrzymała do końca tempa 
i skutecznie grający atak wojskowych 
zdobywa w drugiej połowie 3 bramki. 
Strzelcami ze strony wojskowych byli 
Kotkowski (2), Zajączkowski, Gabry
siak i Pońskcę a dla harcerzy bramki 
zdobyli Kaczanowski i Olszewski.

Warszawianka, mając wolny termin, 
rozegrała spotkanie towarzyskie ze

Skrą, zwyciężając łatwo 5:1 (4:0), po
mimo silnie rezerwowego składu. W 
pierwszej połowie gracz Skry Szym
czak, zwichnął sobie rękę, wskutek cze 
go robotnicza drużyna gra w 10 i traci 
w tyra czasie 4 bramki. Po przerwie 
gra jest równorzędna. Bramki dla War 
szawiamki zdobyli Zwierz II (2), Piliń- 
(2) i Lachowicz, a dla Skry — samo
bójcza.

Zawody kolarskie na Dynasach przy
niosły w meczu sprinterów po trzech 
przedbiegach zwycięstwo Turowskiego 
(200 mitr. — 13.8) przed Tschirschnitzcm 
i Janocińskim Bieg 25 klin, wygrał 
Włodarczyk przed Oksiutyczcm.

W biegu 10 kim dla 10 zwycięzców 
105 kim. biegu „Expressu Porannego" 

triumfował znów Wisznicki w czasie 
15:11 przed Michalakiem — 15:34, Igna- 
towiczem — 15:55 i Stefańskim —16:60.

Bieg uliczny „Eypressu Porannego" 
przyniósł zwycięstwo Pręgowśkiemu—

WARTA — GEDANIA 2:1.
Gedania naogół się podobała, jakkol

wiek gra jej jest b. prymitywna, a tech 
niazinie znacznie ustępuje Warcie. Naj
lepszą częścią drużyny było trio obron
ne ze szczęśliwie grającym bramkarzem, 
atak ładne przeprowadzał kombinacie, 
brak mu jednak było wykończenia pod 
bramką, dzięki czemu Fontowicz zbył 
wiele zatrudnienia nie miał. Najsłab
szą częścią drużyny była pomoc, która 
prawie, że nie istniała na boisku, to tez 
atak Warty raz po raz podchodził pod 
bramkę przeciwnika.

Warta miała coinajmniei 70 proc, z 
gry. mimo to wysoko nie potrafiła wy
grać. a decydującą bramkę strzeliła na 
4 minuty przed końcem gry.

Warcie i tym razem nic kleiło się. 
Śmiglak dopomaga Gedanii do prowa
dzenia w 41 mim. pierwszej połowy (ipit- 
ką odbiła się od jego nogi) i wynik ten 
utrzyimulle się aż do 16 min. no pauzie,

kiedy Przybysz paktuje piłkę do pustej 
bramki. 41 m. drugiej połowy przynosi 
drugą bramkę, po kombinacji Rochowicz 
— Kniota. ze strzału tego ostatniego.

Gadania: Formeflila, Drożniewski, 
Kłiossowski, Lewandowski, Kowalski. 
Brass U — Tuipailsikj, Kwadla, Dolecki. 
Witoawskii. Gdaniec. Warta: Fomitiowicz 
— Smigl'alk, Nowicki — Wojciechowski.
Szerfke Przykucki, Radolewski,

TABELA GIER LIGOWYCH

1) Ł. K. S.
2) Wisła
3) Garbarnia
4) Legja
5) Ruch
6) I. F. C.
7) Warta
8) Czarni
9) Cracovia

10) Pogoń
11) Warszawianka
12) Polonią
13) Turyści

gry 
7 
7 
7 
8 
5 
5 
7 
4 
7 
5 
5 
8

punkt. ■ br.
12 
12
8 
8
7 
6
6
4
4
4

3
3

13:6 
25:14 
19:14
11:10 
9:4 
4:4

15:15 
12:11
9:11 
5:8 
6:10 

13:23
6:17

Reprezentacja lekkoatletyczna pań 
Poznania ma mecz z G.-Śląsklem w dn. 
30 b. m. w Katowicach została następu
jąco zestawiona: 60 m. — Kasprzaków 
iia, Musielwiska: 100 m. —Kasorzaków- 
na, Krótkówna; 200 m. — Krótkówna, 
Kryżanka: 800 m. — Woźniakóiwina. Ra 
decka; 80 m. plotki — Mtusiełewska, Lam 
żamka (Kryżanka): 4x75 —Kasprzaków 
na, Musiełewska. Krófkówna J^anżanka

Hazena. PtoDoniia—<MiaJkaib/bi 12:3 (5:1). 
Zespół Polonii odniósł trzecie znzędu 
izwtytcięslifwio w mistrzostwie Wairsza- 
■wy, 'wysuwając się ttamsiamiem ma I 
miejsce w nazgrywfkiacih.

Wzmoantania dlpskomialtą miaipaislliniczlką, 
Caeiszką Firemunidówiną, dlnuiżywa Po- 
itomil ‘zademanistnowata . grę inidtyłkio 
slkultaczną, iecz iptizedewiszysKikłem ipięk- 
mą, pełną iptatuawych posunięć d bogatą 
w szereg ttechindiczntydh tradków.

Makabi grała bez głowy, kłótliwie, 
óśtno, a chwilami nawet i auł, słowem 
— iiiiesiyimiiiaityoziriie.

(Kryżanka); 4x200 m. — Krótkówna, 
Kasprzakówna, Mariańska, Kryżanka 
(Musielewska); skok wwyź — Krajew
ską. Frydrychówna (Ryssówna): skok 
wdał — Kasprzakówna. Musielciwska 
(Lanżanlka); dysk — Krótkówna. Lan- 
żanka (Ryssówna); oszczep — Lanżam- 
ka. Musielewska (Kryżanka): kula — Ja 
sieńsika, Musielewska (Kasprzakówna).

W Polonii poza Fremwmdówną (5 bna 
melk) — w b. dblhneii dlysipozyqji str-za- 
tawęj była Szmidltówmia, a w bramce, 
jalk zwykle — Gnaibowtslka — pewna.

W Makabi Mialówma jednako do- 
brat, jlak i kłótliwa. Sędzia p. Cz. Rę- 
bawskL

AZS — Skra 6:1 (3:0), Zbyt wysoko- 
cyfrowa przewaga AZS nad słabo 
grającą drużyną robotniczą. Wendóyu 
na — motor akcyj a/talku, — unadzwy- 
czali sllaba. Atak AZS-ni w składzie: Ale 
ksandirowiczówna, Millbdrowska, Chra-

Kniota, Niziński, Przybysz, Rochowicz.
Z Wanty „trójka" wyzinaczana do re- 

prezcinitacji RoilsIk^Fointowicz,, Wójcie, 
chowslkii, Praybyisz) wybijała się ponad 
poziom, Przykucki był, jalk zwykle, 
'pracowity. a RoćhowiczKrwi należą się 
Słowa uan.an.iia za -wytrzymałość (w 
pohidlnie odbył bowiem bieg ma pnzetaj 
przeszło 4 kim.). Sędzia p. A. Pacz- 
kiowski.

Uroczyste zakończenie święta spraw 
ności W. F. I P. W. w Poznaniu odbę
dzie się w czwartek, dnia 30 b. m. na 
boisku Warty. W programie finało
we roizgrywki lekkoatfetyczine. Odbę
dzie się również bieg drużynowy na 
5000 metrów, bieg sztafetowy cykli
stów, pokaz gimnastyczny Sokoła po
znańskiego, finał sztafet pań i panów 
oraz na zakończenie atrakcyjny mecz 
(jest przynajmniej w projekcie).

Repr, Polski przeciw Węgrom — 
repr. Poznania. Na te zawody została 
wyznaczona repr. Poznania w skła
dzie nast. Kasprzak (Warta), Śmiglak 
(Warta), Stemplewski (Poznania), Przy 
kucki (Warta), Radojewski (Warta), 
Waliński (po pauzie Szerfke II), Gra- 
czyński (Sparta), Kniola (Warta), So- 
dajski (Legja). Gdyby ten mecz nie 
mógł przyjść do skutku, wówczas re
prezentacja Poznania wystąpiłaby prze 
ciw Warcie ligowej.

Projektowany męcz repr. Polski z 
Poznaniem wywołał naturalnie kolosal
ne zainteresowanie, byłby bowiem 
probierzem siły repr. państwowej na 
mecz z Węgrami. Mecz odbędzie się 
w czwartek. •;

kle, spełnił obowiązek swój w zupeł
ności. Kowalski umiejętnem wysyła
niem w bój Adamka przyczynił się w 
dużej mierze do zwycięstwa gospoda
rzy. Balcer, mający mniej zgrania z 
Nowosielskim, byt mimo to jednym z 
najgroźniejszych napastników czerwo
nych.

Pomoc, jak zawsze tak i dziś, była 
motorem wszystkich akcyj zaczepnych 
i taranem rozbijającym skutecznie ata
ki gości, zresztą dość prymitywne l 
obliczane jedynie ńa przebój. W obro-' 
nie Pychowski przewyższał swego 
partnera Makowskiego, który, grając 
na niezwykłej dla siebie pozycji obroń
cy, pozwala sobie na efektowne wpraw
dzie, lecz zbyt ryzykowne popisy.

Przed sędzią, p. kpt. Bilorem ze Lwo
wa stanęły drużyny w składach:

Polonia: Kisieliński: Jelski, Bulanow; 
Seichter, Hyla, Nowikowi Tynowski, 
Gumowski, Suchocki, Szczepaniak, Bie
drzycki.’

Wisła: Koźmin; Pychowski, Makow
ski; Kotlarczyk II, Kotlarczyk I, Bajo, 
rek; Adamek, Kowalski, Reyman, No
wosielski, Balcer.

Sam przebieg gry wykazał dość 
znaczną przewagę gospodarzy. Są w 
niej całe okresy „przesiadywania" Wi
sły na połowie gości, co jednak nie 
przeszkadza warszawiakom w zdoby
ciu punktu z przeboju Szczepaniaka. I 
Wyrównanie zdobywają czerwoni po I 
całej serji niewyzyskanych ataków do- I 
piero w 29-ej minucie że strzału Rey- I 
mana. Na krótko przed pauzą, wypu- I 
szczony ładnie przez Kowalskiego, A- I 
damek pięknym strzałem w róg bramki I 
zdobywa prowadzenie. I

Po przerwie, już po 10 minutach gry, I 
ostry strzał Suchockiego przynosi go
ściom wyrównanie Wisła atakuje teraz 
energicznie a efektowna główka Ko
walskiego przechyla szalę zwycięstwa 
na jej korzyść. W chwilę później Ada
mek nieudolnie strzela karnego wprost 
w piersi bramkarza. Na kwadrans 
przed końcem Reyman nieuchronnym 
strzałem ustala wynik dnia.
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czałowska pracował sprawnie

NagMższy numer Przeglądlu Sportowego ukaże się 
w piątek dnia 21 maja rano

i tzaiwierać będzie, poza sprawozdaniami a imprez czwartkowych 
w całym kraju:

* Historie spotkań piłkarskich Polska—Węgry, fotografie i da- 
ne o składzie naszej reprezentacji na mecz w dmlu 2-go czerwca 
w Poznaniu, wspomnienia pióra honorowego prezesa P. Z. P. N. 
dr. Cetnarowskiego o pierwszej wyprawie do Budapesztu w r. 
1921, dalszy ciąg artykułu „Od 91 mtr. do 19 kilometrów", pióra 
.1 unoszy-Dąbrowskiego.

Moc aktualnych zdjęć krajowych i zagranicznych.

WIADOMOŚCI Z WILNA
Mistrzostwo okręgu wilerisklego w 

lekkiej atletyce na rok 1929-y wygrali 
Saperzy przed Pogonią i Sokołem. 
Tern samem 3 p. sap. zdobył na włas
ność amforę, ofiarowana kilka, lat te
mu przez redakcje „Stadionu".

Z zawodników na plan pierwszy wy
bił sic Gniech w sprintach, oraz Wiecżo 
rek w rzutach I skokach.

MISTRZOSTWA KLASY A.
Mistrzostwa lwowskiej klasy A 

przyniosły wyniki następujące: Pogoii 
Ib —- Hasmonea 2:0, Czarijt Ih — Po
goń (Stryj) 4:3. Zawody przerwano na 
15 tninut przed końcem. Lechja -- Rc- 
wera 2:1. Resovia — A.Z.S. (Lwów) 
3:2.

Mistrzostwa krakowskie] ktaw A: 
Podgórze — Sparta 7:2; Cracovia -1 
Wawel 5:0; Wisła — Krowodna 4:0; 
Garbarnia — Olsza 8:1; Makabi-Le- 
gja 3:1.; Cracovia II — Wisła 11 5:h 
Mecz o mistrzostwo klasy B.

Mistrzostwa poznańskie] klasr A: Po* 
snanja — Legja 3:1 (!), Warta: 11) -1 
Sparta 8.-2- Ostrowski K. S. - Pogoł 
5:0.

MistrzosMva łódzkiej klasy A: Orkan i 
— Ł. K. S. Ib 2:1; Turyści Ib — WI' j 
dzew 3:2; Hakoah — Burza (Pabjanl;

K- s- ~ Sokół «Merz 
1:1, Ł. T. S. G. — p. t C, (Pabianice)

wi
V

Mistrzostwa śląskie] klasy A: Diana-f 
Policyjny K. S. 2:1; Dąb — Naprzód 
(Załęże) 1:0; K. S. ,06 (Mysłowice)-* 
K. S. 06 (Katowice) 1:1; Orzeł (Wel* 
'‘owiee) - Iskra (Siemianowic) bil 
07 Siemianowice — Slask (Swlętochfo’ I 
wice) 2:1; Kolejowy K. S. — P • zdzleł 
Szopienice) 2:1; ZjPrz, Spoi lii (KrM 

-i- ■ --------- --------- - ---- , lewska Huta) —■ Amatorski K. S. 3'^11Mistrzostwo lekkoatletyczne okręgu /Naprzód (f.iplny) — Kresy (Królcwsl« I
wileńskiego part zdobyła Makabi 28 Hutą) 6:0. • I
punktami przed Pogonią (19 pkt.) I Mjr. Piasecki, kierownik scMI 
Strzelcem (11 pkt.), nożnej, zostale służbowo nrzcnltsIonJl Inożnej, zostaje służbowo przcnlislonJl

. ------ . .—z Warszawy, wskutek czego zastępukręgowe panów padło na tegorocznych Jego będzie por, Plutvński * 
nnstrzostwach okręgowych WIJ. 0. Z. Szaller z Log]| i Andrzejewski z 
u' ‘V zostali zawieszeni na nilcs1'*

Szereg rekordów pari I 3 rekordy o-

mistrzostwach okręgowych WIJ. 0. Z.
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TART SIEDMIU TENNISISTÓW ZAGRANICZNYCH
Turniej teiinisowy o ńiistrz.0- 

Warszawy, orffanizqwany 
^WL.TjK. w dniach od 29 

do 2 czerwca otwiera wła- 
L’e wielki sezon tennisoiwiy: w 
i$ce. Mecz o ip'uhair Davisia był 

iem jedyni e .preliudjuim: 'tego 
narairconem nanitrocihę 

lVoześnie przez nieubłagane! 
tuty ipuliaru. '

Trzeba ’przyznać, ze. owa u-! 
jr.fura warszawska jest jakby 
[tzenka lepszej .przyszłości ten- 

jsu pefekie^ W końcu bowiem 
jkortadh 'warszawskich 'U'j'nzy- 
j świetnie rakiety 'z-a^ramiezuc, 
ozgrywaj^c spotkania nie.z ko! 
ieczności. jak w pniharze Davi-: 
a, ale z własnej dobrej wóCk 
Nazwiska graczy, 'którzy prizy 
jdżają do Warszawy, brzmią 
jpaniale. Przedewszystkiem 

an Kożeluh. brat zawodowego 
istrza .świata — Karolą dzie-1 
ąty gracz świata w r. 1927, je-1 
aiasty -albo dwunasty w' reku 
ieglym; niezastąpiony członek 

rużyny pnliarowieij Czećhoslo- 
aoji, mistrz i najlepsza rakieta 
rej ojczyzny. Nie wiele gorszą 
asą będzie Anglik Greig, czo-> 
;vy temńsiista swego kraju, któ 
■u szczytu formy był w r. 

P27, kiedy reprezentował W. 
rytanję w meczach z Ameryką, 
oiandją i Niemcami. O klasie 
jo świadczy . pięciosetowy 
ecz z Landryim w Wimbledo- 

ie, zwycięstwa nad Crole Ree- 
tni, Hwghesem. ColUinsem i t. d. 
Na drugim planie stoją gracze 
iscy Granholm (drugi gracz 
inlandji) i Grotenfeil'd (szósty w ■ 
asyfikacji zeszłorocznej, je'd- " 
kgrywający stale w drużynie' 
barowej). O klasie gracizy fiń- 
ach mówi obszernie'. w wywia- 
ie na str. 4 p. Karol Steinert.

W TEGOROCZNYCH MISTRZOSTWACH WARSZAWY
na Maksa Stolarow,a;, który ibre-Ha S*0 aro'^ Do gry pojedynczej panów za- wodzi Jan Kóźelulh, którego naj- żeluh powinien.bez specjalnych wego gracza, Marszewskieg:
ut wai ,pitme pisało się 82 tennisistów, których groźniejszymi rywalami będą trudności zakwalifikować się do “x 1
Zvpf7.nJ’- w sw*ett,l0j sposób następu- Finlandczyk GrotenfeM (w II run ćwierćfinału.ziyciznej. jący. W ipiefiwszej ósemce prze- dzie) i potem Tłoczyński. Ko- Druga ósemkaima, jako czoło-

TROSSBACH I BURGHLEY NA PIERWSZYM PŁOTKU
Pięknie zdlęcie e'meczu.' lek.kt.iai "v-yeznego Berlii:! — Lcinid'yn, w którym tj'cid<ynne zwycięstwo dla Berlina odniósł Trossb ach (w ozarnpj’kiosiziiilce),. bijąc ma 120 y 

' ■ ' przez plotki słynnego lorda Burghleya (,nia lewo od Niemca).

LEGJA ZMIERZA KU CZOŁU TABELI
Pierwsza porażka ligowa I. F. C. Katowice

groźnych przeciwników jego v 
mieniamy Drewnowskiego, Li 
chowicza, Szczerbińskiego.
. Maks Stolarow w trz-eci ; 
ósemce bez trudu osiagm ; 
ćwierć final; jedynym jego kor • 
kurentem jest tu bowiem Kru 
szewski (I runda).

ósemka czwarto przyniesi' 
walkę Jana Lotha i Albrecht;1. 
(Austria). Zdaje się, że Loth po
winien wywalczyć sobie miej-

Finlanidji -przyjeżdlżą 1 viceimi- 
rzyni Finlanidlji, ip. Anita Bnu- 
h, tennisistka doskonała., 
Ahstrjacy Kinize® i Allbreciht 
odstawiają ..pierwszą klasę 
iedeńską i stoją na . poziomie 
otowych tennisistów polskich. 
Z graczy polskich ujrzymy na 
istrzostiwach- najlepsze nasze 
kięty; bracia Stolarow, AVar- 
inski, jego lokalny, groźny ry- 
al Tlóczy-ńs-kii, ^iMarszewsiki,- 
oth,“Tarnowski. "Navratit otó

Niedzielne spotkanie . Legji z I. F. C. j dewszystkiem ambicją, 
atowice; można, nazwać śmiało me- ścią nerwów i odwagą.Katowice; można: nazwać, śmiało me-

wytrzymało-

: folo wailczącyicih -o tytuł mis'trza 
’ farszawy. A więc elita tennisu 

Iskiego.
, I Prognostyki trudno naturalnie 

!t stawiać. Liczymy i to jest 
iłzmniale. ©rae de wszy stk ię m

KŁODAS (ŁÓDŹ).
widnie

czem pięknych strzałów. Cały napad 
Legji z wyjątkiem pozbawionego do- 

: godnych okaizji WLcpijewskiego. zade- 
. monśtrował dnia tego niezwykle bo- 

■ gaty. eifektowny i; co najważniejsza,—
obfity repertuar strzałów.

Przy okazji w'emocjuiiujących tych 
popisach, stoczyli między sobą za
żarty pojedynek dwaj czołowi preten- 
dener do tronu strzeleckiego — Steuer- 

’ man i Łańko. ; ’
. Walka wrzała od pier^zyoh kop- 

' hi£ć 'PiłkPdo gwizdka'końcowego i w
Yezultafcien'b'rź#nidśla‘rjHv^ je
dnak Steuermanowi. Jego strzały są 
szybsze, a więc silniejsze, bardziej 
celne, a co najważniejsze — ich autor, 
s’trzela naogół tylko wtedy, gdy po
siada, choćby jakie takie, możliwości 
sukcesu.

Tymczasem Łańko — widać, iż wy
chodzi ze skóry, aby zrobić bramkę, 
i kto wie, 00 deoeirwuje go bardziej — 
własne niepowodzenie, czy sukcesy 
partnerów.

• Rezultatem tej tak czysto obserwo- 
j wanej u: piłkarży pśyćhozy,' jest go- 
„ pączkowanie śięi nefwowóść’ akcyj i

ich zawodność. . '
Mimo* to śrbdkówy napastnik go

spodarzy zdobył się na kilka „bomb" 
nieprzeciętnych, które wespół ze strza 
łami’ . Steuermana „wypunktowały" 
wojskowych rekordową naiste ilością 
siedmiu sztang.
■, Nokaut przyszedł jednak zupełnie 
skądinąd — jakiś niepozorny, źle trą- 
fióny, ścięty górą rzut Ciszewskiego, 
darł,, się w skręcie -fałszerza przez 
ręce’Slpafflka ,i’dokouał tagoi,-czego nic 
mogło przezwyciężyć przepiękne op
tycznie bombardowanit. bramki przez 
jego kolegów. Drugi punkt był dzie
łem centry Wypijewskiego. i główki 
Łańki, ulokowanej bez możliwości ja
kiejkolwiek interwencji ze strony 
Spalllkai. . . - ■

j Nie przeszkadza to stwierdzić, że 
Jwłaśnie Łańko był najsłabszym gra
czem kwintetu wiojstowych, w któ-

Do walki obie rywalki stanęły w ze
stawieniach:

Legja — Skwarczyński; Martyna,
Ziemian: Szaler, Przeździecki. Nowa-; Piętą 
kowski; Wypijewski, Steuerman, Łań- 1

Katowiczanie nie reprezentują dziś 
tej klasy, jak za dawnych dobrych 
czasów, gdy w drużynie ich królowa
ły pary braterskie Górlitzów i Kozo- 
ków, Geisler, Tichauer i im podobni.

achillesową Niemców jest ich

rym pracujący za dwóch Ciszewski i 
Steuerman orazszybki, zwrotny Wy-

fai' Bdkrm i 
vfoeimilstirz'a i

aaiplóiwlśaldapąicylbclkiselr'- phewski i wykazujący kolosalny ciąg . . . ' * ■> _ ! .rt_ • u.n.llnLf .Hlnili • n enohifl
Miesfu'sizhie 41a l.ipumlktiy 

PtOski — -Wtoe-zlsirkia.■
nd ./bramkę ■ Rajtek,'. dial i z .siebie 
wszystko .i przewyższyli Łańkę prze-

ko, Ciszewski. Rajtek.
JFC — SpaMek; Sosnitza, 

reich; Bischoff, Machinek, 
Gpolka, Dittmer, Pośpiech, 
Goretzki.

napad; pancerzem obrona. Spałlek w

Heiden- 
Wylezoi. 
Joschke,

bramce i pomoc, reprezentuje szarą 
przeciętność, którą można tolerować 
w drużynie dobrej, a pielęgnować w 
słabej.

O klasie ofenzywy IFC świadczy

Tłoczyński zdobył mistrzostwo A.Z.S. 
Poznań,-bijąc- w .finale Warmińskiego-: 
3:6,8:6,6:4,6:1.

Zawody tennisowe Cracovia — Po
goń (Katowice) 12:1. Rozgrywki ten- 
niso-we w okręgu krakowskim o puhar

s tar towało’ • 30 zawodników. Zwyciężył. 
-AlfredtBeck (Łi.K- S.) w.tezasie 1 godz.
44 min. 49 sok., 2) SochoWicz (Ł.J. K.),
3) Tyliński.

Mecz bokserski Skra— MakabI, roze-
przyniosły w dniu 26. 5. pierwsze zwy-cięstwo Craćoyii, ale w bardzo wyso- konezjł się wj niklem remisowym 8.8. 
kim stosunku 1’2:1.

W Łodzi mimo wyjazdu czołowych 
szosowców na bieg „Expressu Poran
nego", do Warszawy, rozegrane zostały

Mistrzostwa wewnętrzne klubów G. 
O. Z. L. A. odbyły się dn. 26 b. m., wy
niki nie przekraczają nigdzie przecięt
nych wyników klubów.śląskich, wyróż
nił się jedynie Stadjon.wyścigi.szosowe, na przestrzeni 50 km.

PETKIEWICZ 
'najlepszy dystan
sowiec Polski, zdo
był pulhar .,Kurie
ra Poznańskiego".

SAWCZAK FISCHEROWA (Cr.) 
znana narciarka, wygrywa bieg 800 mitr, 

w Krakowie.

PUSCH 
obiecujący kolarz, 
torowy pokonał w ! 
Łodzi dwu zagra
nicznych , gości. z

Niemiec.

fakt, że b. gracz Polonii, Dittmer, nie 
był w piątce napadu najgorszy. Na 
plusy tej linji trzeba zapisać kolosal
ną ambicję, walkę' do ostatka i nie
małą umiejętność trzymania pitki przy 
nodze. Za t o o strzale w przestrzeń do 
swoich vis-a-vis, nić było nawet mowy.

Cały ciężar dawnej świetności Niem
ców,' dźwigają dziś na swych barkach 
obrońcy Sosnitza, a zwłaszcza Hei
denreich. Jego, szlachetna, smukła, ale 
silna sylwetka piłkarza angielskiego 
czy szwedzkiego, idzie w parze z u- 
■miejętnośełami: * technicznemu- - takty
ką i Tśzybkóściąi" ' • -

Mimo tych wysokich walorów Hei
denreich, znalazł godnego konkurenta 
w osobie Martyny, bodaj, że najlep
szego gracza z obu drużyn. Fenome
nalny ten obrońca -nie popełnił wczo
raj żadnego błędu a jego błyskawiczna 
orientacja, świetny start .i kapitalny 
wykop, sprowokowały widownię do 
wielokrotnych rzęsistych braw. Zie
mian wypad! o wiele gorzej, a je»" 
nadmierne _ kursowanie; po boisku, 
świadczyło ‘ niejedńó.kfotńie i o dużych 
błędaćh w .ustawianiu’się..
’ Najsłabszą li.ńją ’ ^wojskowych jest 
ciągle pomoc, zwłaszcza jejI środek 
zbyt słaby i niewytrzymały.. Wzmóc-’ 
nienie tej .pozycji przez’ gracza ó kla-i 
sie Kotlarczyka,. zapewniłoby Legji po 
w ięks zen i e, j pl o hub ramk o wrego. w. każ-. 
dym meczu,, cónajmhiej o l-—2 bramki? 
Całość gry niedzielnej składała, się z 
kilku odcinków o bardzo .różnorodnej 
wartości; Pierwszy kwadrans, to kwa
drans strzelania napadu . Legji. - Po 
trzech sztąngach. przychodzi ■ bramka;. 
olbrzymi spadek gorączki. Nuda końca 
pierwszej połowy, zlewa się'z począt
kiem drugiej.' Potem goście • przypis 
szczają generalny -szturm do bramki 
Legji; ■ która nie pożosta je- im. również 
dłużna; i atakuje, głównie Ciszewskim, 
agresywnym i-zawsze gotowym’ do 
wałki ‘Rajtkiem oraz Wytpijewskim.
- Bramka Łąńki pieczętuje zwycię- 

stwo wojskowych'i niweczy zapal go
ści. "
‘ ‘Na-’ dobro ’sędziego ■ Nawrockiego ’ z 
Poznaniazapisać'nialeiźy, że panował 
nad sytuacją od początkudo końca1. 
Zeiby tak jeszcze mieodgwizdywiał, nie- , 
istotnych fauli! ■ ' . ♦

see w ćwierćfinale.
W drugiej połowie gry poje

dynczej za czołowych graczy zo 
stali uznani: Granholm, Kinzel, 
Tarnowsiki i Greig. Granholm i 
Kinzel w swych ósemkach nic 
mają groźnych przeciwników. 
Greig natomiast spotyka w swej 
ósemce Warmińskiego. '

W ćwierćfinale spotkają się 
więc przypuszczalnie Kożeluh z 
Marszewskim. Stolarow z Lo
chem. Granholm z Kinzlem i Tar
nowski z Greigiem.

Do gry podwójnej stają 32 pa
ry: w pierwszej czwórce czoło
wym zespołem są Kożeluh i Gre
ig, w drugiej Loth, Tarnowski 
będą mieli niebezpiecznych prze
ciwników w Drewnowskim i 
Marszewskim. Kandydatami do 
drugiego półfinału są Granholm. 
Grotenfeld (walczyć będą z Tło- 
czyńskim, Warmińskim) oraz 
bracia Stolarow (spotkają się z 
Kinzlem, Albrechtem).

Piętnaście pań stających w 
szranki rozstawiono w sposób na 
stępujący: u góry Brunon ma 
groźną przeciwniczkę w Boniec
kiej, u dołu Jędrzejewska, będzie 
musiała przed dojściem do finału 
pokonać Poradowską i Jun- 
żankę.

W grze mieszanej w górnej 
części najsilniejszą parą będzie 
p. Brunon z jednym z jej roda
ków. Konkurentami będą B.onicc 
ka i partner jeszcze nieznany, o- 
raz Kierska, Kruszewski. Z dołu 
do finału winni dojść Jędrzejow
ska, Lóth; najgroźniejszymi prze 
ciwnikami będą Junżanka. Sto
larow (już w pierwszej kolejce), 
no i Paradowska, Tarnowsiki lub 
Orzechowska, Navratil,

Domis trzos t w junioró w, zigł osi- 
ło.. się. ośmiu, zawó^ Mał-
curzyńskim, Czyżowskim1 i Ro- 
senblattem na czele, nader licz
nie (około 100) są obsadzone też 
handicapy.

Tennisiści zagraniczni przybę
dą do Warszawy zapewne do
piero dn. 30 b. m.

u HELJASZ (POZNAŃ)
BnaiWoimiity .miioit'acz polski,'osiągnął zno
wu w rzucie kuią.wyniik lepszy od re- 

kondu polskiego.'

RAID PĘTLICOWY’ AUTOMOBILKI-UBUiKRAKOWSKIEGO NA: STARCIE BIEGU 0‘ MISTRZOSTWO KRAKnw A
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PRZED MECZEM TENNISOWYM Z FINLANDJĄ
W awiazku z rozpoczętym sezonem 

tennisowym zwróciliśmy sie do kapi
tana Ł. L. T. K.. byłego interna- 
cijoniała, p. Karola Steiner ta z prośbą o 
wywiad o aktualnych sprawach tenni- 
su polskiego, ze szczególpem uwzględ
nieniem Lodzi.

Sympatyczny nas® rozmówca wita 
łódzkiego korespondenta „Przeglądu 
Sportowego" nad .wynaz serdecznie.

— Wywiad dla .iPrzeglądu"? Z 
przyjemnością. Proszę zadawać pyta
nia.

— Poproszę o wypowiedzenie się 
w sprawie składu naszej reprezentacji 
na międzypaństwowy mecz z Finlan
dią w Wiapszaiwie — zaldajemy pierw
sze pytanie.

— Przed dwoma fiaty Fidandczycy 
stali na równym poziomie w dziedzinie 
tenntsu, co obecne potęgi półno
cy Szwecja i Danja. Dziś wpraw
dzie poziom tenisu w Finlandii nieco 
się obniżyli, wystarczy jeditak przypu-

Co mówi o gościach z Północy p. Karoi Steinert
Jako partnera Maksa w singlu, widział
bym Warmińskiego, względnie Mur- 
szewskiego, o ile ten trenuje. W grze 
podwójnej, mojem zdaniem powinna 
grać para: bracia Stolarow, obaj bo
wiem rozumieją się doskonałe. Maks |

nie możność treningu zagranicą, z 
lepszymi tenaisistami Niemiec _ U[a‘ 
...j U z<4 t r t niptfA mmli?-. .

gra bez po równa nia lepiej z bratem, niż ’ alnym graczem, który może wejść je-1 dzynarodowej, mamy tylko jednego za-
z każdym lepszym od Jerzego tennisi- 1 szcze w rachubę, to Jan Loth. I wodnika. Po Maksie Stolarowie może-1. = ,. "'mk
sfą. Jerzy Stolarow ma kłopot z for-; — Jak Pan zapatruje się na dalszy! my się jeszcze bardzo w|e,1e. ' t Ż tajetnt pierwszej wodvT
handem, trenuje jednak obecnie z bra- rozwój tennisu w Polsce? — rzucamy' wać. Musi on jednak mieć dużo zaora- chę.. Je“ . wartości I1 t-
tem bardzo dużo., i .iest nadzieja1, że drugie pytanie. i wy zimowej, aby wytrzymać pięciose- nych yct .• w I
dojdzie jeszcze do wyników, Ewcntu-1 — O wysokiej klasie, bod'aj że mię-1 tową partję. Maks Stolarow ma obec- dolski'— nie widzę. Polski z^0, I

' zek Lawn-Tennisowy sprowadzi
! zdowego trenera w przyszłym rok» 
I który odwiedzać będzie wszystką £ 
jśrodki „bi.dego sportu". W roku bie, 
lżącym planuje PZLT wysłać trzech 

na trójmeczu bałtyckim w Rydze w dniu 1 i 2 czerwca I zawodników zagranicę, d.. nCzest,
, . . , v „ , • r j ■ i । nictwa w tamtejszych turniejach. Prn.

wa w szpitalu, co pozwala mu na su-1 czyc, ze zdobędą się na czas poniżej 2 , Sarmacki. Przypuszczalnie obaj zeadą (puSlZCM]nie wyślemy zawodników 
mienne trenowanie. Szenajch, ma za so, inimM. Sądząc z wrażeń treningowych.' iponiżej sizesiiasttu ma 5 kim. i poniżej 34 czecji0St0Wacii i na tak zwane „Biider 
bą zaprawę piłkarską, pa rot ygodinio wy ' wybór PZLA padl tvm razem na naj- 1 ««" "« “•*" ™ m kim. no-, . ---------- —
trening na bieżni. Obal sa w niezilcj kon; godniejszych i równorzędnych sobie za- 
dyaji fizyczne! i liczyć trzeba na. 11.2 s. j wodników.
na 100 mtr. i koło 23 sek. na 200 mitr.. I 1500 mtr., wobec niemożności starto- 
W świetnej formie jest już Dobrowolski, ■ wania Petkiewicza. zostanie obsadzone 
który być może, będzie też startować r-----"------- _ .... •

START MIĘDZYNARODOWY LEKKOATLETÓW POLSKICH
Reprezentacja Polski na tróiiimecz bal 

tycki opuszcza Warszawę dnia 29 b. m„ 
wioząc do Rygi na swych barkach odpo- 
wiedziąłność za honor lekkiej atletyki 
polskiej. Zestawienie iei poczynione by 
lo przez PZLA w konspiracji przed, p- 
p4n>ifi publiczną. PZLA być może nie 
ma obowiążf<u tłumaczyć się ze swych 
decyzji, ale powinno je opierać na pew
nych przestankach, dostępnych ogółowi.

Przesłanek tych — wyplków — teraz 
zabrakło. Większość reprezentantów nicszczalnie dla nas. W wypadku przylby- , , ----- .

cla najsilniejszej ekipy fińskiej do ^Pisało bowiem w roku bieżącym kart 
■Warszawy, bądźmy przygotowani ja I hkkiej atletyka żadnym startem, zad^ 
porażkę. Finlanldju przegrała w roku | ,IVIU ofteiak-vm lub półofiojałnym cza- 
bieżącym w pierwszej kolejce rozgry-1 czr. wynrkiem. Idziemy więc do 
wek o puhar Davisa do Egiptu. Przez b01!1’ z u'cziiauMn ziulpehiie kapitałem, 
pewien czas mieszkałem w Danji, mia
łem więc kontakt żywy również i 
z tennisistami fińskimi, których bardzo 
cenię.

do jednego z biegów sprinterskich (ra
czej do 200 mitr.).

Na 400 mtr. startuje wypróbowany w 
walkach międzynarodowych Kostrzew 
ski i Zuber. Kostrzewski. po świetne! 
zaprawie ma pewne 51—52 s>. Zuber jest 1 
w świetnej formie i zdainiem Klumberga. I 
powinien osiągnąć nawet 51 sek. Weiss i

przez KusocifekioKo i zwycięzcę eiiimi-

Najlepszym graczem fińskim jest 
mistrz Grahn, znany na kortach za
granicznych. Pokonał on znanego w 
•Warszawie Axel Petersens. Jest to 
tzaiwodnik o wysokiej klasie, doskona
ły:, zarówno w głębi kortu jak i przy 
siatce, no i jako Fin — doskonały bie
gacz. Grahn jest, mniej więcej, zazna
czam, mniej więcej, tej klasy, co Austin, 
który się tak bardzo niedawno w War
szawie w meczu Polska — An®W, po
dobał. On sam powinien dostarczyć 
Finlandii dwa punkty. Druga rakietą 
ojczyzny Nurmiego — jest Granholm 
Celuje on w ustawieniu się do piłki, 
szybkim starcie i dobrem plasowaniu. 
Technicznie i taktycznie Granholm jest 
dużą klasą, Na trzecie miejsce wysu
wają Finowie z— Schybergson‘a, któ
ry jest nieco słabszy od poprzednich, 
jakkolwiek i on reprezentuje dobry 
tennis. Do elity tennisistów Finlandji 
żaiicżyć jeszcze nateży Sehildfa i Gro- 
tenfelda. W jakim składzie przybędą 
sympatyczni goście północy dotąd nie 
wiem. O ile tylko przybędą w swym 
najsilniejszym składzie, a w każdym 
bądź razie z Grahnem musimy. być 
przygotowani na porażkę. (Grahn nie 
przyjeżdźa. Przyp. Red.).

Skład drużyny naszej na wspomnia1- 
ny mecz musi być ułożony z większą 
odpowiedzialnością niż dotychczas, 
mamy, bowiem już doświadczenie eks
perymentów z Tarnowskim, przeciw 
Anglji. Dotąd jedynie Maks Stolarow 
ma „murowane" miejsce w reprezen
tacji. Jest on bezsprzecznie najlepszym 
graczem, przewyższającym kolegów o 
dwie klasy. Technicznie i taktycznie 
reprezentuje on bardzo wysoką klasę.

opierając się jedynie na ambicji. ruty
nie i... sumienności naszych zawodni
ków. Oby nas one nie zawiodły.

Winę ponosi tu naturalnie przede- 
uszystkiem zima, która opóźniła otwar
cie sezonu, brak hal krytych. W' pew
nym lednak stopniu spada ona i na bar 
ki PZLA. Dziwne jest, że iz tak lekkiem 
sercem opiera się Związek na swej in
tuicji i „przeświadczeniu morałnem“ o 
wartości zawodników, nie stara się w ja 
kikolwiek sposób choćby dla czystego 
sumienia wobec opinii publicane!.'wylnró. 
bować naszych reprezentantów i rzu
cić w świat cyfry, potwierdzające slusz 
iiość wyboru.

Zestawiania reprezentacji w tych wa
runkach nie sposób kryitykoiwać. Nie 
ma do tego żadaydh podstaw, nić ma 
danych. Fak tem jedynie jest, że nie jest 
onai w 100 proc, wykładnikiem poziomu 
polskiej atletyki. Ale- na to składa się 
i -ograniczenie liczbowe składu repre
zentacji (do 16 zawodników).

Estonia, znajdująca sie w znacznie 
fcorszyćh warunkach klimatycznych, 
przygotowuje sie do walki znacznie po
ważniej. Lekkoatleci coorawda nie są 
jeszcze w dobrei formie, jednak zawody 
eliminacyjne, urządzone iw Tallinie, przy 
niosły już szereg wyników poważnych. 
Łotwa przystępuje do tróimeczu też le
piej przygotowana,, niż Polska.

Przechodząc do omówienia nie tyle 
spans, ile możliwości reprezentacji pol
skiej musimy nadmienić, że w większo
ści wypadków jedynym dorobkiem te
gorocznym zawodników jest porządny 
trening wiosenny. Wartość to bardzo 
nieokreślona.

Na 100 i 200 mlir. startują Sikorski i 
Szenajch. Sikorski, odbywający służ; 
bę wojskową, w chwili obecne! przeby-

ustępuje im obu jeszcze dość znacznie. 
Piechocki natomiast niesłusznie nie był 
brany pod uwagę.

nacji między Jaworskim. Forysiem i Ma 
Janowskim. Bieg ten wygra zapcw- i 
ne Jaworski, i o ile osiągnie czas po- I 
niżej 4:12 sek. poiedzie do Rygi. W i 
przeciwnym wypadku obok Kusoclń-' 
skiego bronić naszych barw będzie No- ■ 
wakowski. Zdaniem naszem jednak Ja
worski powinien w każdym razie jechać, 
gdyż dla Kusoclńskiego. zmęczonego

Na 800 mtr. i Kostrzew,ski i Nowakow I che za dużo.

- ---------- - , - | fZCVlIUMUWClVJI I "<IV r.ouuę łłUdQPr,
i mm. ma W kilim. Samniaclki na 10 kim. po-1 ^izio zawsze na starcie «i
whito osiągnąć wynik bardzo dobry sracZe innych nar^
Kuisiocinslki naltioimiast 10 kim. może mc dowości Za Czechosłowacją przemt 

..._______ _ ' wiają względy natury finansowejObie sztafety me mloigą startować w wiają w g ę: y . . J

& 1 -m». ys
nia. Na 4x400 mtr. (Zuber. Nowakow- ; Jędrzejewska, P® 
ski, Cejzik, Kostrzewski) wahać się bę- j «my
dzie w zależności od bieżni, w grani-

: /.ciii.» wiwv V, araiiń.
! ski i ewentualnie Tłoczynski. Mafa 
! Stolarow ma możność trenowania, jak

wojskiem i niedotrenowanego. 1500, 
' 5000 i 10.000 mir. w dwa dni będzie tro i

each 3:30 — 3:32 sek. -------- "'".jL.W skokach wwyż Cejzik osiągnie juz zaznaczyłem tyle, odnośnie ogoł. 
przypuszczalnie swe sakramentalne । nego stanu polskiego sportu tvimiso.
170, Fryszczyn pewnie powinien sko- wego.

ski są już w dobrej formie i można Ii-i Ńia 5 i 10 klin. staWą Kusociński i

Nowe modele na rok 19£9\30

Douglas
RAISŁ7NNK1SZE ANGIELSKIE MOTOCYKLE

Salon Wystawowy i Biuro Spraedaiy

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 16 -- 18
Telefon 28-74.

czyć 
dniu.

W 
gach 
660.

175; wyżej tylko przy dobrym , — Na zakończenie, poprosiłbym 
ma o zdanie odnośnie temiisu łódzkie.

skoku wdał Sikorski na trenin-
osiąga koło 670, Pryszczyn koło ! —, Sytuacja Łodzi nie przedstawi; 

a ' w różowych barwach. Stanęliśmy wo- 
za‘ । bec faktu braku graczy. Kompletne 

opustoszenie. Przedewszystkiem, w io. 
ku bieżącym Łódź nie będzie imała ani 

.. .-------- . ------ jednej pani, któraby reprezentowała jejningu, winien bez trudu pokonać 320.. barwy. By4a mis,trzynL Wiera Rxhte' 
może nawet ddu. . r^w,na będzie w r. b. zupełnie czyj

Reprezentanci Polski w kuli są w , ną x powodu choroby ojca. Siostra jej 
świetnej formie, lepszej, niż kiedykol- | wyjechała do Kissingen z chorą mat. 
wiek indziej. Zarowno Baran lak i neL • - — • • - - - -

Nie są to wyniki budujące,
zwłaszcza talent Sikorskiego może 
improwizować naiwet skok 7 metr. 

W tyczce Adamczak przekroczy 
pewno 350, Fryszczyn. mimo braku

na- 
tre-

go.

i ką. Panna PosseRówna, która pod ko.
I nieć roku ubiegłego miała do zatrato- 
: wania szereg sukcesów zagranicą - 
I jest znów poza krajem. Panna Wotti- 
' zówna opuszcza ma stałe Łódź, ud a je

jasz pewnie przekroczą 13 mtr. i mogą 
nawet zbliżyć się do granicy 14 mtr.

W dysku rzuty Barana wahać się bę
dą w granicach 42 — 43 mtr., przyczem 
przekroczenie 43 mtr. nie iest nie- Sję do Czechosłowacji, gdzie wvehodr; 
prawdopodobne. Cejzik nie jest jeszcze i za Więcej pań nie mieliśmy, ą te 
\v formie i rzuty jego wahają się w gra | raz j tycj] mje^ nje będziemy. Nie lepiej 
nicacn 49 mtr. : przedstawia się sprawa z panami

W oszczepie Smakulskt iest w b. do- । ]y[,alks Stolarow zabawi jedynie prze 
hrej formie i przekracza 55 mtr. Wy-1 mistrzowstwa Warszawy i Polski i

• Dobrowolskie»0 Jest absur- ( ewentualnie przyjedzie na mistrzostw» 
dem, gdyż ma on nadciągniętą rękę. Ł Y, . tremiie Foerster era 
Cejzik osiąga na treningach 50 mtr. I.. „ 7 trenuje, roerster gra o.

Naogół więc, forma naszych zawod- 
i ników nie jest najgorsza i horoskopy 
meczu powinny być dla nas pomyślne.

Petkiewicz nie może wziąć udziału 
w tróimeczu bałtyckim, gdyż, jak do-
niósł związek łotewski, został zdyskwa
lifikowany z dniem 24 lutego b. r. na 
czas nieograniczony. Mimo, że metody 
postępowania Łotwy są conajmniej dzi- 

i wne, gdyż w lutym Petkiewicz byt już 
1 od sześciu miesięcy w Polsce i nie pod- 
I legał faktycznie związkowi łotewskie- 
I mu. P.Z.L. postanowił wstrzymać u- 
i dział Petkiewicza w reprezentacji do 
i czasu wyjaśnienia sprawy.

Flnlaiidczycy: p. Anitą Brunou. pp. 
Runar Granholm i Bo Grotenfełd, są 
izawadhikami. z któremi gracze nasi 
walczyć mogą z powodzeniem o zwy- 
cięstwoi. Granholm zajmuje 2-gie miej
sce w klasyfikacji krajowej, a na tur
niejach międzynarodówych otrzymuje 
handicap — dwie szóste, jest więc 
równy klasą Czetwertyńsklemu. któ
ry otrzymuje — jedną szóstą. Groten- 
feld natomiast, sklasyfikowany, jako 
szósty, ze względu jed|iak na swą o- 
becną formę, wstawiany do reprezen
tacji, tńzymuje handicap plus dwie szó
ste, a więc jest graczem o poziomie 
naszej nąjlepsiej klasy A. P. Brunou 
znajduje się u siebie w. kraju na dru- 
giem miejscu'.

Kinzel z Wiednia, który grać będzie 
na turnieju o mistrzostwo Warszawy, 
zajmował w Austrji w r. 1925 — 3 
miejsce, 1926 — 6 ni., 1927 — 7 m., a w 
r. 1928 nie był klasyfikowany.

Albrecht, jego partner klasyfikowa
ny był w łatach 1925—6—7 na 5, 8 i 10 
miejscu.

3000 zł. wyasygnował Zarząd PZLT 
na wyjazd czołowych zawodników 
pdskich na turnieje zagraniczne.

REW|A MISTRZÓW BIAŁEGO SPORTU
NA MIĘDZYNARODOWYCH MISTRZOSTWACH FRANC|I

Międzymrodwe mistrzostwa tennlso. 
we Francji te nieoficjalne mistrzostwa 
świata na kortach twardych rozpoczęły 
się w Paryżu dn. 20 maja, gromadząc 
na płacach stadionu Rolanda Garrosa 
najlepsze rakiety świata

Dorocznym zwyczajem rozpoczęto od 
gier podwójnych pań i panóiw: singliści 
wystąpią do wałki dopiero w kulimina 
cyjnym momencie turnieju', pod jego ko 
nieć.

Lista zgłoszeń przedstawia się istot
nie imponująco: Amerykę reprezentu
ję Tilden, Hunter, Coen. Francja wysta 
wiła całą plejadę swych młodych 
gwiazd, prowadzona do wałki przez 
czterech muszkieterów: Cocheta, Laco-| 
sia, Borotrę. Brugnona. Anglia przysłała I 
świetną swą moldzież: Austina. Grego- 
ryego, Oliffa i Collinsa. W barwach; 
Włoch występuje znakomity Morpurgo, i 
porem del Bono. Serventi. Bonzi. Czesi I 
mają dwuch świetnych przedstawicieli: 
Menzla i Małecka, Austriacy trzech — 
Artemsa, Mateykę i Salma. Niemcy wy 
stępują do boju z Molidenhauerem, Pren- 
nem, Kleinschrothenj. Dopełniają tej do I

JUNOSZA DĄBROWSKI

OD 91 METRÓW 
DO 19 KILOMETRÓW

Dzieje rekordów Światowych w biegu
Paddock urodził się w Kalifornii w r. 

1900. Po raz pierwszy do zawodów sta
nął. mając lat 9. Mając lat 13 pobił —- 
będącego wipraiwidzie nie w formie — 
mistrza Ameryki i rekordzistę świato
wego H. P. Drewa, mając lat 19 wy
srał setkę na Igrzyskach międzyaljanc- 
kich w stadionie Pershinga w Paryżu, 
mając lat 20 byt mistrzem olimpijskim, 
triumfując w Antwerpii, by w rok póź
niej stać się rekordzistą światowym. 
Przy wzroście 1 m. ,71 Padodck wlaży 
75 kilo. Jest więc bardzo krępy i po
siada wydatną muskulaturę.

Według zdania wybitnych fachow
ców. Paddock nie umie biegać. Tak na- 
przykład Bernie Weters, w swoim cza
sie rekordzista światowy 100 yardów!, 
największy sprinter XIX wieku, a w 
XX najlepszy trener amerykański, 
twierdzi o nim co następuje:

— Jestem przekonany, że Paddock 
mógłby pokryć 100 yardów w 9.4 i inne 
dystanse do 300 y. w stosunku odpo
wiednim. gdyby umiał biegać. Nie wi
działem nigdy człowieka o takiej szyb
kości wrodzonej, przebierającego no
gami w podobnem tempie. Przyjechał 
do Nowego Jorku bez pojęcia o sprin
cie i z całą masą usterek stylu. Bipgł 
jednak w rekordowym czasie. Na 
starcie rzucał się na praiwo i lewo, 
miast biec wprost przed siebie; dopiero 
po 10 metrach odnajdywał prawidłowy 
rytm. Wtedy zaczynał patrzeć w niebo 
i podnosił ręce ponad tułów. Na mecie 
wyrzucał rece w nnwintrzn. a o>ersi

I becnie dla barw Katowic. Stadtlaender 
mało trenuje i nie jest w formie. Grają 
jedynie Lunn i Męhlo. Ten ostatni zro
bił kolosalne postępy od roku ubiegłe
go i obecnie będzie czynny w szeregu 
turniejów. Jak więc widzimy, sytuacji 
Łodzi nie jest budująca. Zaangażowa- 
liśmy trenera Władysława Próchnie- 
wieża, który ma pieczę nad narybkiem, 
To byłoby wszystko. Zobaczymy, co 
nam przyniesie nadchodzący mecz mię. 
dzypaństwowy z Finlandią, sezon w, 
kraju i czy w roku bieżącym Łódź zdo
będzie znów mistrzostwo klubowe Pol
ski.

Na tem rozmowa nasza się urwała
M. Lip.

borowej stawki bracia Torralva (Chili) nie odbiega od słynnego turnieju wim-Jssena, Gentiena 6:1, 6:2 6'1' Gregory' 
Nielsen, Rasmussen (Danja), Kehrling ; bledońskiego, | Collins wyeliminowali Włochów Serven-
(Węgry), Mishu (Rumunia), Grand-1 Pierwsze dni turnieju nie przyniosły | ' " - - - ------------ - -
quillot, Zaihair (Egipt), Landau, Gałłepe, sensacyjnych wyników. W grze pod-1 
(Monaco). Timmer (Holandia). Fyzee. wójnej panów Tilden. Hunter pokonali j

Wśród, pań mamy takie nazwiska jak । Nielsena. Rasmtissena 6:0. 6:1. 6:0, An-i
Wills, Boumam. Alvarez. Heine. Taps-; glicy. Austin, Oliff ulegli Francuzom: dn 
cott, Reave, Lafaurie, Mathieu, Cross,' Plaix. Rodeł 8:10, 7:5. 3:6. 2:6. Buzelet.
GoWsack. i Bans sus pokonali Daneta. Georga 7:5,1

Obsada więc ilościowo i jakościowo I 6:1, 6:4, a Malecek. Menzel — Thurney- j
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ti, Bonza 6:2. 7:6. 15:13. Lacoste, Bo-■

Mecz tennlsowy Polska — Rumunh 
rozegrany będzie w końcu sierpnia na 
placach WKS Legia;

Mecz Polska — Finlandia rozegrany 
zostanie bezpośrednio po ukończeniu 
tennisowych mistrzostw. Warszawy, a

□.ę i ytec । wie,c tw dniach 3 — 6 czerwca na kor- 
Cochet. Brugmoii tach L^ii- Program gier będzie, nasrę. 

wreszcie odprawili Artensa. Mateykę P^'incy: cztery single panów, jeden don- 
6:4, 6:4. 6:4. ' ' PIe. jeden single pań i mixte. Skład re-

M. , , . , . , , , , I prezentacji polskiej zostanie ustalony po
Nielada niespodzianką było wyelimi-1 ukończeniu mistrzostw stolicy. Bar» 

ŁWS..?, firy njieszanei samego „big Finlandii bronić będą p. Brunou. Gran- 
i Dilla . Tilden grat wraz z panią Bundy, holm i Grotenfełd.
dwukrotną mistrzynią Wimbiedonu i Lekkoatletyczny mecz kobiecy Pol- 

. r4?ina Ameryki, ale w latach 1905— ska — Czechosłowacja odbędzie się w 
’ - , Jer5z Buindy ma Dt>nad czterdzie- Warszawie dn. 25 sierpnia. Rewanż ro 
i sci lat i do gry turniejowej się nie na- zegrają lekoatletki polskie w Pradze do- 
; daje. A Tilden też nie lubi pokrywać ' -----
| błędów swego partnera. To też para 
francusko - egipska: Barbier. Grand-

rotra bez trudu uporali się z parą Fyzee i 
Mishu 6:0. 6:3, 6:1. C ’

quillot wykorzystała świetnie słabe punk 
ty przeciwników i zwyciężyła 6:3. 4:6, 
6:4. Wills gra z limiterem i iest głów-

piero w roku 1931.
Projektowany mecz lekkoatletyczny 

z Danją został ostatecznie odłożony, 
gdyż finanse P. Z. L. A nie pozwalają
na jego urządzenie. Z tych samycl)

, : "..... Względów pod znakiem zapytania stoi
nym faworytem turnieju obok Bennett, mecz z Rumunią we Lwowie.
Cocheta i d'Alvarez. Borotra. Wills, i Włosi defiiiirywinie odmówili przria- 
Hunter pokonali Metaxa. Glaser 6:3. 6:3. zdu na rewanżowy lekkoatletyczny 
Bennett. Cochet — Tapscott. Salm 6:1,1 mecz z Polska w roku bieżącym. Mecz 
6:2. Niespodzianką była porażka pary ton ma się odbyć w roku 1930, Jest W 
Reave, Kehrling do Francuzów Galiny, już trzecie przesunięcie terminu prwt 

i Rodeł 4:6, 5:7. । Włochy.

! maiiąc za sobą zaledwie roczną prak- 1878 W. C. Wilmer uzyskuje 22’/s. W
J «nb fvnf tthiłiLrt ui 1A .1 liftft? jsuinttna Wptld-Pll Rn.tykę sportowa, pokrywa stitkę w 10.3.

w; tył — do tego czasu biegł zanadto 
pochylony — 'tracąc około yardu. To 
są wielkie wady, których się pozbyć 
nigdy nie potrafił.

Kiedy Paddock był w Nowym Jorku 
przed wyjazdem do Amtwenpji, 50 yar
dów mógł, w swoim stylu, pokryć tyl
ko w 6 sek. Murchison i kilku innych 
osiągało 5’/ł Proszę uprzytomnić so
bie jaka to różnica1. Na starcie, na 8 
pierwszych yardach Loomis odsądził 
go na yard. Lecz biegnąc 50 y. wi 6 
sekund. Paddock 100 przebywał w 
mniej, niż 10! Na zawodach diminaoyj. 
nych Murchison pobił go o kiika cen
tymetrów, dzięki metrowi, zyskanemu 
przy starcie i dzięki nfefortunnemu fi
niszowemu skokowi Paddocka. Lecz te 
goż dnia Paddock wyrólwnal swój re
kord światowy 220 yardów w 21*/s s. 
Stracił wiele na starciei, stracił sporo 
na finiszu. Ale pośrodku biległ tak sza
lenie szybko. Gdiyby umiał biegać usta
nowiłby rekordy, którychby nikt nie 
pobił przez bardzo długie lata.

Tyle Bemie Welters.
Spodziewano się nowego rekordu w 

Paryżu w 1924. Jednak Abrahamsowi 
starczyło do zwycięstwa 10.6... co zre
sztą też nie jest mało.

W ostatnich czasach wspaniałe rezt»l 
taty uzyskiwać zaczęli szybkobiegacze 
niemieev. Hubert Houbcn w okresie 
najlepszej swej formy nie mógł nieste
ty wziąć udziału w zawodach olimpij
skich. Za to Hans Kórnig. wrocławia
nin. urodzony w 1906, 8 sierpnia 1926,

Śiiny wiatr sprawił jednalk. że wynik 
ten nie może być wyjęty pod awaigę. 
Lecz w trzy tygodnie później Kórnig 
pokrył setkę w warunkach zupełnie 
przepisowych,, w 10.4. wpisując swe na 
zwisko obok nazwlskai Paddocka.

Na Igrzyskach Amsterdamskich czas 
ten zosibail zagrożony: w kilku przed-1 
bieigach uzyskano 10.6, w finale Wil- 
liamsowi stardzyto 10.8. Rekord setki 
nie ruszył sie więc z miejsca przez 8 
lat

Rekord urzędowy Wetersa, t. j. 21.21 dzielną; to jest szybkość przedłużona, 
stal nietknięty pnzetz 25 lat Wprawdzie 1 To jest bieg najcięższy ze wszystkich 
znakomity zawodowiec angielski Do-1 stawiający największe wymagania W 
naildson uzyskał 21.1, lecz dla powodów i niebezpieczny dla sprintera- łatwo stra 

.............................. ...............- . ........... . wyjusizczonyich na początku naszego dć tam sprężystość zdolność do „rżti- 
21*/b. Tenże czas uzyskują kolejno A- studium, wyniku tego nie można uznać I tu", do intensywnego’ błysk i wi'Ziiego 
merykanie Cary, Jewett, lecz nikt go I za lepszy, a tylko równy. Wyrównali; wysiłku. Dla średniodystansowtówjest 
pobić nie umiał w ciągu 8 lat...................| rekord również Kelly w 1906, Craig w । mniej groźny Ale bv błvsnai’'na 4W

Aż przyszedł Bernie Weters ten saun,; 1910 i WiL Lippincott w 1913, Drew w m, trzeba posiadać takie dan e czysto 
iL 4 ritis tm-iurri łyir.łn. zirvmnirt c i 101.4 TJn.*» Iran» __ _ • « . ,

1882 Brooks osiąga 22:'la.i. Wendell Ba-
ke.r w 1886 doprowadza rekord do 22 
równo. Lecz 25 czerwca 1887 wi Stani
ford Bridge. Anglik Wood uzyskuje

o którym mowa była przy ocenie setki
Paddocka.

Waters zaczął od tego, by wyrównać 
stary rekord w 1895. Lecz to samo u- 
czynill niebawem Crum i Maybury. 
Wieters uznał, iż towarzystwo zaczyna

1914, Parker oraiz Ałppłegairitih.

Lepiej od Paddocka i Kónnlga nie zro ------ -------  _ ---------- -- . ..
bił żaden zawodowiec. Reggie Wał- być zbyt liczne i 25 września tegoż ro- 
ker, mistrz olimpijski 1908, wyprzedził ku zrobił 21¾. Tak samo jak nie ze- 
ich tylko w czasie. S'tlaiwS'Ziy się profe- chciano uznać jego „zbyt sizybkiego“ 
sjonałem, uzyskał 10.4 dwukrotnie: w I rekordu światowego na ICO yardów, 
Londynie w grudniu 1908 i w Durba-! tak sarno nie uznano i tego wyniku, 
nie 25 listopada 1911. Wobec tego 30 maja 1896 Weters, na

V. I zawodach oficjalnych, tuż po odrobie-
O rekordzie na 200 m. nie przyjdizie i niti 100 yardów w tnadycyjnem dlań 

n.am mówić. Pochłonął go, zjadł żyw- j czasie 9'lr,, pokrył 220 w... 21 jedna pią- 
cem rekord na 220 yardów — 201 m.' ta sekund. Tu już musiano ustąpić i u- 
16. Wprawdzie mistrzostwo Anglji tego j wierzyć.
dystansu rozegrano po ra,z pierwszy w j Skrzywdzono go za to znowu 26-go 
1902, lecz w Stanach Zjednoczonych | września. Dnia owego Bernie Weters 
bieg ten był praktykowany już od 1877 ; przebiegł, 3 razy 120 yardów,, 3 razy
t. j. od drugiego roku rozgrywek o mi
strzostwo Ameryki.

Związek Międzynarodowy przez dłu. 
gi czas, bo do raku 1926. do kongresu 
w Hadze, akceptował sytuację para
doksalną i nieco... absurdalną. Uznawał 
mianowicie, ©osobna, rekordy na 200 
m. i 220 yardów.. I podczas gdy rekord 
światowy na 201 metrów wynosił 20.8 
sek., rekord na dystans o 1 metr mniej
szy wynosił, zupełnie urzędowo 21.2. 
Dopiero w Hadze uznano to zai śmiesz- ■

300 yardów (serje, półfinał i finał) i o-
stanie 440 yardów (402 m. 30) sztafeitŁ 
Fenomenalny biegacz wygrał 120 y. w 
ll1/», ustanowił nowy rekord światowy 
na 300 y. w czasie 30%. choć musiał 
z zewnętrznej strony wyminąć 12 z?- 
wodników i odbył swoje 400 w 4?’,. s

Otóż, w dniu tym, podczas finału 300 
y. Weters pokrył 220 w 21 sekund rów 
no, Tylko, że czas zmierzono na 2 sto
perach, zamiast wymaganych trzech.

O prawdziwości wyników Wetersa
ność i zgodzono sie, ie trudno było, po i świadczy fakt. Iż podczas swej kariery 
krywając 201 m. w 20.8. przebyć, po l 100 w 9*/» przebył on 27 razy, 220 y, w 
drodze, 200 m. w czasię dłuższym. 21’/& 6 razy. Ma pozatem za, sobą 300 

Pierwszym .mistrzem Ameryki na 2201 y. w 30¾.. Wynik pozbąwlonw oficjał-
y. hył E. ftleOt a 24 sak. Ale już w I nemo, uznania.

Wreszcie, 26 marca 1931„ w| ciągu 
swego najlepszego roku, Paddock w Ber 
keley uzyskuje 20% i, by noziwiać 
wszelkie wąitplilwiości, ponawia ten wy
nik w 3 miesiące później w Pasadena. 
Oto jest ostatni, nanazie, etap rekordu 
201 metra 16.

VI.
100 yardóy, 100 metrów, 200 me

trów, 220 yardów to był sprint czysty. 
800 metrów będzie dziedziną średnio- 
dystansowców. Gdzież umieścimy dzie
je 400 metrów!, lub 440 yardów — 402 
m. 30 — które znowu zajmą przede- 
wszystkiem naszą uwagę, gdyż jeszcze 
raz rekord dystansu, dłuższego był sta> 
le gorszy od rekordu przestrzeni o 2 
metry większej.

400 m. stoi na samej rubieży. O wyż
szość walczą tu sprinterzy i średniody- 
stansowcy. Lecz ani jedni, ani drudzy 
nie czują się tu dobrze. Podczas gdy 
zdarza się często, że na mistrzostwach^ 
c®y nawet Igrzyskach Olimpijskich, ten 
«!>m h'egncz zwyciężą w obu krótkich 
meg.cli — mieliśmy to ostatnio, w Am. 
ster dam te, gdzie Williams triumfował 
I w setce I w dwustu — Idb też w 800 
I 1500, jest rzeczą wyjątkową zupełnie, 
by zwycięzca 400 zabłysnął i na innej 
jakiej przestrzeni. Przykłady Burke w 
1896 i Pilgrima w 1906 tylko potwier
dzają regułę: wygrali w czasach, uśtę- 
pujących ówczesnym rekoidom o 6 se
kund czyli 40 metrów,

400 metrów, lest soeciateoścla sahnos

atletyczne, jakiem! rzadko kie.ilv odzP 
czają się biegacze, czujący się ,ó siebio 
w domu“ na 800 m, czy na milę.

Dzieje rekordu tego dadzą się stte 
ścić, w ogólnych zarysach, w wymietli 
niu trzech wielce stawnych nazwisk 
Lawrence, Ę. Myers. Maxey Long, Ted 
Meredith. Cytowani będą i biegacze iii’ 
ni. ale żalden nie wyjdzie z cienia Prz' 
plasku tych trzech słońc.

Na początkach, dokładniej mówiąc 0“ 
1865 do 1880, bieg na ćwierć mili<uys‘ 
żany byt za taki,,w którym rule rIówJ 
ną odgrywa taktyka. Oczekiwano osW 
nich stu metrów, tak jak obecnie w b>e J 
gach kolarskich oczekuje się na ostoi' 
nie 200. Odbijało się to, rzecz jasna. W 
czasie, zwykle dość mlzernvin. Nit 
mniej, młody student Ridley pokryłs«« 
440, yardów w 51 sek. podczas nt#11 
Oxford — Cambridge, w roku 1.868. R* 
kord ten miał krótki żywot, gdvż w W‘ 
ka tygodni później, w Beaufort Hous^ 
pod Londynem, pobił i Ridleya I 
czas E. J. Colbeck, uzyskując 50s/» W 
Warto wspomnieć, IŻ zdarzył się PO*1' 
czas zawodów tych dość śmieszny 
cydent. Mianowicie do biegawv nhs™’ 
ni z owąd przyłączyła, się owca z sa' 
sledntego pastwiska. Przez pewien W 
biegła z nimi razem; potem meoc?1! 
wanie rzuciła się pod nogi Colbeckow* 
któryby może bez tego wypadku 
skał czas poniżej 50 sekund. Ale I 
rekord Jego przetrwał 13 im.
W?su zjąwJwią sic na bieżni Myef3’ 

(D. c.
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600 KOLARSKICH WYŚCIGÓW SZOSOWYCH
NadbMeący seizoin Motasltlwia isizio- 

soweg'0 będzie naprawdę wieilkiim i 
ganiały”1 okresem rozwojowym itego 
sporW-

Obiecującą zapowiedzią tegoinaczmiyicli 
wielkich imprez byt bieg drużynowy 
Legji o Pnhar PUWF oraz wyścig 
Łódź — Poznań (240 kim.), ziorgamizo- 
OToyz powodu jubileuszu ŁTK. Sżko- 

że terminy obu tych imprez nie zo
stały wczas uzgodnione, co przyczyni- 
to się do wzbicia i talk nielicznej stawki 
naszyci’ doborowych kojarzy.

Biegiem, który niiapodizieltaie ąlkmpił 
-a sobie uwagę zawodników i ipuMlez- 
tieśd był 105-cio kilometrowy wyścig 
Expressu Porannego'* w niedizfelę 2^ 

b in. Ptokne aaiłażetma. świctaa tradiy- 
cia i wypróbowania onganiizacga. pnzy- 
cżynfają się rok rocznie do wprost nie- 
awyklego powodzenia tych zawo
dów.

W następna niedzielę, 2 czerwca, 
Śląski Klub Cyklistów Tempo, organi- 
juje bieg w Wielkich Hajdukach 
(G.-Śląsk), 11a poważnym dystansie 
370 kim. Wyścig ten urządzony jest 
w roku bieżącym poraź pierwszy w 
tjm terminie, to też trudno a priori za- 
powfadać so. jako bieg o ogóinopol- 
skiem znaczeniu, jednak ze wszech 
miar byłoby pożądane, aby dość wol
no rozwijające się śląskie kolarstwo 
sportowe posiadało na swym terenie 
tak poważny bodziec, jakim zawsze

1 możliwie obiektywne porównanie war
tości naszych najlepszych kolarzy. Mi
strzostwa rozegrane aostaną w dniu 
14-go lipca na dystansie 200 kim. Tego 
samego dnia odbędzie się w Poznaniu 
zjazd towarzystw kolarskich z całej 
Polski.

Mistrizostwia Polski rozpoczynają u 
nas miesiąc wielkich imprez kolarskich. 
Juz 21 lipca mamy największy polski 
jednoetapowy bieg kolarski: Kraków— 
Lw,ow, na dystansie 325 kim. Wyścig

ODBĘDZIE SIE W CAŁYM KRAJU W ROKU 1939
ten, posiadający piękną tradycję u na
szych kolarzy, zgrupuje prawdopodo
bnie jeszcze liczniejszą, niż w ubiegłym 
roku stawkę. Stanąć do niego winni 
przedewszystkiem ci kolarze, którzy 
maiją ambicję startować aa dwa ty
godnie w 11 Biegu Dookoła Polski, bo 
pamiętać należy, że tegoroczny projekt 
tury Biegu przewiduje przestrzeń 
Kraków — Lwów, jako jeden z eta
pów gigantycznego wyścigu.

Na dni 26, 27 i 28 lipoa wyznaczony

jest trzechetapowy bieg dookoła wo
jewództwa Krakowskiego, o łącznej 
długości 550 kim. O ile bieg ten doj
dzie do skutku (bo w roku zeszłym 
nie odbył się), to stanie się on ostat
nim etapem zaprawy kolarskiej przed 
Biegiem Dookoła Polski. Można zarzu
cić tylko, że tydzień odpoczynku po 
biegu wojewódzkim, to trochę zatnało 
przed absorbującym wszystkie siły 
Biegu Dookoła Polski. Z tego względu 
zapisy do biegu tęgo będą napływały

zapewne dość ostrożnie, a wyścig sku-1 Lwowje. Olbrzymia . W
pi na starcie tylko zawodników bardzo kilometrów, podzielona na 1? eitąp _< 
zadufanych w swe siły. , pozwoli na poważne zbliżenie się aozadufanych w swe siły.

II Bieg Dookoła Polski „Przeglądu 
Sportowego", znajdujący sw© oparcie 
organizacyjne w WTC, będzie jeszcze 
wspanialszym i wiprost przejmującym 
swym ogromem, drugiem wydaniem 
zeszłorocznej imprezy. Bieg; odbędzie 
się na szosach całej Polski, bo zawadzi 
o Karpaty i dotknie Polskiego Morza, 
bo odwiedzi Śląsk i gościć będzie we

KTO WZNOWI ŚWIETNE TRADYCJE 
Łazarskich. Szymczyków. Stankiewiczów i Kamirtskich 

Rozmowa z kapitanem sportowym inż. Szymczykiem
W warszawiakiem kolarstwie toro

wani panuje martwota i nuda. Ospą 
łość w tej. tak ongiś żywej i kwit
nącej gałęzi sportu, nie wróży nic 
dobrego. Pragnąc wniknąć głębiej w 
przyczyny tego zjawiska, zaprosiliś 
my na rozmowę świetnego krótko- 
dystansowca — obecnie ..w stanie 
nieczynnym", kapitana sportowego 
Warszawskiego Tow. Cyklistów, 
taż. Franciszka Szymczyka.

— Kolarstwo torowe w Warszawie—
irozpoczął interesującą rozmowę taż. 
Szymczyk — chyli sie wyraźnie ku upad- .. . • • i . , „ *1»^^«. — wiyn >w,yiia£imv au uiiauu

jest wielwi emocjonujący bieg z udizta-, kowi. Dzięki zbyt mało przewidującej po 
’em znanych asów. Tego samego dnia, lityce poprzednich zarządów W. T. C.,
rozegrane zostanie w Warszawie na
djstansie 100 kim. mistrzostwo we- 
wnętrzne WTC. któro ze względu na 
doborowy zespól zawodników zrze- 
ssonych w tym klubie', zwraca baczną 
uwagę znawców.

Sekcja kolarską Legji zajęła datę 
16 czerwca na bieg dookoła Warsza
wy o nagrodę miasta Warszawy i dyr. j 
Banku Gospodarstwa Krajowego gen. i 
Góreckiego. Szczegóły organizacyjne i 
tego biegu, zakrojonego dosłownie na |

nie wyhodowano nowego narybku, w o- 
kresię, kiedy czynni by! jeszcze na lo
rze starzy, wysłużeni i rutynowani jeźdź 
cy. Nazwiska dobrze znanych publicz
ności kolarzy, jak Stankiewicz. Łązar-

I długą metę, bo aż 265 kim., znajdują: 
się dopiero w stadjum konkretyzacji w | 
tonie organizatorów, zawcześnie więc 1 
byłoby już teraz mówić o ewentuałnem 
większem czy mniejszem powodzeniu 
imprezy. Sądzić należy, że Legja zro
bi wszystko, aby w biegu tym zgrupo- 
,wać naszych najlepszych stayer ów.

Daty 23 i 30 cze,rwca są przeznaczo
ne w kalendarzyku szosowym na mi
strzostwa poszczególnych województw 
(dyst. 100 kim.). Żałować należy, że 
mistrzostwa te nie ogarniają aż 4 wo
jewództw wschodnich i południowych, 

• gdzie dotąd jeszcze nie przeniknął zor
ganizowany sport kolarski. Ambicją 
Zw. Pol. Tow. Kol. powinno być u- 
rządzenie w roku przyszłym mistrzostw 
olbrzymich przestrzeni zaniedbanych 
województw: Białostockiego, Nowo
gródzkiego. Stanisławowskiego I Tar
nopolskiego.

Ostatnim treningiem — treningiem 
=zresztą dość uciążliwym — przed: mi
strzostwem Polski będzie bieg 110 kim.
Kraków Zakopane, organizowany
przez Makabi krakowska w dniu 7-ym 
lipca. Bieg ten zasługuje na tern bacz
niejszą uwagę, że jest, bodaj, jedynym 
w Polsce wyścigiem o trasie podgór
skiej, a organizatorzy z ruchliwym p. 
Chocznerem na czele potrafią zawsze 
ściągnąć na start, 00 najprzedniejsze 
siły z Małopolski, a częściowo i z cen
trum kraju.

Mistrzostwa Polski, rozgrywane co 
rok w innem mieście, zostały -utokowa- 
ne w obecnym sezonie w Poznaniu. 
Pomijając już okoliczności uboczne — 
jak P. W. K. — przyizmać należy, że 
wyboru dokonano bardzo szczęśliwi©, 
przeciwstawiając dotychczasowym fa
listym profitom trasy przestrzeń płaską, 
tak charakterystyczną dla okolic Po
znania. Doskonale szosy i teren bez 
poważniejszych wzniesień, pozwolą na

Mołodeczno. Odbyt się tu mecz piłki 
koszykowej pomiędzy drużynami: Gim 
niaziJiim im. T. Zana — Strzelec z wy
nikiem 36:0 (20:0) na korzyść Gimna
zjum. Dla Gimn. zyskali punkty: Żu
rowski — 24, Zapolski — 8 i Sikorski 4, 
Wobec niestawienia się’drużyny Strzel 
ca na mecz piłki siatkowej, odbył się 
mecz pomiędzy I-szą i II-gą drużyną 
gimnazjalną, przyczcm wyniki osiąg
nięto 30:20 (15:12 i 15:8) na korzyść 
drużyny I-szej.

Palenica. Odbyły się tu zawody lek- 
ko-atletyczne. Wyniki były następują
ce: 100 m. 1) Starodębski (Orzeł) 12 s. 
3.000 m., 2) Orynszpan (Orzeł) 10 m. 
31.8 s. Strzelanie 1) Hermanowski (O- 
rzeł) — 40 pkt. na 50 możliwych.

Mecz między strzelcami a Makabi za 
kończył się zwycięstwem strzelców 
4:2. Bramki zdobyli dla strzelców: Sie
dlecki (3) i Pawlikowski (1), dla Maka
bi obie Kentów. Orzeł rozegrał w War 
szawie spotkanie z Roburem, bijąc go 
4:0. Bramki zdobyli Czyżewski (2), Sie 
dlecki (1) i Grocholski (1). Druga dru
żyna Orła grała z Makabi II, osiągając 
wyniki 3:3 i 3:1 na swoją korzyść. Is
kra grała z Gwiazdą II (Warszawa), 
przegrywając. 1:2, Bramkę dla miejsco
wych zdobył Sólnicki.

W Otwocku drużyna O.K.S. pobiła 
Prąd 4:0. Bramki zdobyli Rożen (3) i 
Lublański.

Tomaszów Maz. Soikół — Młot 11:1 
(0:1). Mecz o moistnzoistwo pedokręgu 
piotrkowskiego kt C. Do przerwy prze. 
waga Mtato, po przerwie Młot zupełnie 
zatemuje się i dlaje sióbie strzelić kolej
no 11 bramek. Warto zaznaczyć nie
sforne ziachowiahle się graczy obu dru
żyn. ZTGS — Tomaszowianlka 4:0. Gra 
o mistrzostwo awdlclkiręgu piotrkowskie
go M. B. Pierwszy występ drużyny To- 
masao'wia.nitai w sezonie bieżącym. Prze 
waga ZTGS. ambitna gra Tcmaszo- 
wianlki. J

ski, Kamiński 1 i. p„ znikły z progra
mów wyścigowych. W spisie nazwisk 
młodych ieźdźców próżnoby się ktoś sta 
rai doszukać nowych talentów, naz
wisk, któreby sprowadziły na widownię 
tłumy — zapewniające finansową ©odsta 
wę istnienia i możność łożenia na kosz
towne Inwestycje. Para gum torowych 
kosztuje 80 złotych. A gumy trzeba zmle 
•niać czasami kilka razy w sezonie. To 
nie fraszka.

Istnieją nadto jeszcze i inne przyczy
ny natury psychologicznej. Na to. aby 
stać się kolarzem torowym pewnej kla
sy, trzeba poświęcić wiele lat na tre
ning i włożyć w niego dużo pracy. A 
skoro już warszawski kolarz torowy o- 
siągnąl pewna forme i znalazł się na 
liście .,najlepszych" — organizuje się 
wyścigi z dobremi sprinterami z zagrani
cy (słabych lub średnich publiczność nie 
przyjdzie oglądać) i w rezultacie Pola
cy zostają pokonani — gdyż nie mają 
możności ani całorocznego treningu. ani 
spotkań i walki z lepszemi od siebie. W 
tych niesprzyjających warunkach mało 
komu chce się poświęcać czas na pracę 
na torze.

Jednocześnie z upadkiem kolarstwa 
torowego dale sie zauważyć ogromny 
rozwój kolarstwa szosowego, rozwój mo 
że nawet nieproporcjonalnie wielki do fa 
talnego stanu dróg i szos polskich. 
Przyczyny tego błyskawicznego roz
woju kolarstwa szosowego szukać 
należy przedewszystkiem: a) w zastoso 
waniu praktycznem roweru, używanego 
do biegów szosowych, b) w znacznie 
mniejszym koszcie takiego roweru i czę 
ści zapasowych (gumy kosztają zaled
wie 36 — 40 złotych), c) w niezwykłej

kolarz szosoiwy może smacznie łatwiej 
i szybciej, powiedziałbym niesoodziewa- 
niej, osiągnąć duży sntkees I stać się 
sławnym. A na tean młodzieży najbar
dziej zależy.

Poziom sportowy naszego kolarstwa 
szosowego jest ciągle jeszcze bardzo mi
zerny. Czołowi jeźdźcy szosowi zagra
niczni uporaliby się z łatwością z naszy
mi mistrzami szosy. Ale nie sprowadza 
się ich, gdyż nie zachodzi potrzeba. I 
bez nich wielkie biegi szosowe są bardzo 
popularne 1 bez nich tłumy widzów za
pełnią loże i trybuny do ostatniego miej
sca, aby zobaczyć finisz „bogów szosy".

Zresztą należy się cieszyć z tego po
tężnego rozwoju kolarstwa szosowego, 
a nie smucić. Tylko, że młodzież łasa na 
łatwo dostępne zwycięstwo na szosie ł 
idące za niem zaszczyty, straciła za
pal do żmudnych i trudnych ćwiczeń na 
torze.

Jeszcze w roku 1926 przerabialiśmy 
„remizę" rowerową na Dynasach, gdyż 
nie można było w niej pomieścić ponad 
100 rowerów ćwiczących stale kolarzy. 
Na torze byló tak ^ęsto“. że trzeba 
było wyznaczać grupy t kolejki, ażeby 
namiętnie trenujący torpwcy się nie po
ranili. Obecnie tor jest stale pusty, a w 
„remizie" znąjdule się tylko kilkanaście 
rowerów. '

— Sytuacja jest trudna 1 ciężka — 
kończył swą rozmowę taż. Szymczyk— 
jednakże Towarzystwo nie załamuje rąlk 
i będzie walczyć z trudnościami i mar
twotą. Przedewszystkiem zamierzamy 
zorganizować szereg biegów długody
stansowych, aby wprowadzić na tor po
pularnych jeźdźców szosowych. Oni bę 
dą w roku bieżącym główną osią wyści
gów.

na będzie na te biegi bezpłatnie. Każdy 
z tych młodzików będzie sie jednak mu 
siał wykazać przed wyścigami umiejęt
nością jazdy na torze. Unikniemy w I 
ten sposób wielu wypadków. Pozatem 
Towarzystwo umożliwi rodzicom, posia
dającym chłopców w wieku szkolnym, 
jeżdżących na rowerze — wgląd i opie
kę nad sweml dziećmi na terenie Dyna- 
sów. Opłakane stosunki pod względem 
towarzyskim w treningizbie z lat ubić-

ideału, do ogarnięcia wszystkich więK-. 
szych miast Polski. Ten wspaniały roz
wój Biegu, który po roku mierzy swą 
długość na 2 i pół zamiast na poltorai 
tysiąca kilometrów i 12 zamiast 8 eto* 
pów, odpowiada dokładnie temu 
kiemu krokowi naprzód, jaki od 1928 
roku zrobiło kolarstwo polskie. Za- 
weześnie byłoby już teraz, kiedy spe
cjalna komisja dopiero obraduje nad 
szczegółami organizacji, wtajemniczać 
w nie Czytelników, jednak już te kilka 
cyfr, które rzuciliśmy na papier, już te 
kilka informacyj ogólnych, które po
daliśmy wyżej, przemawiają blaskiem 
swej potęgi do każdego zorientowane* 
go w naszych stosunkach, sportowca1. 
Przypominamy więc tylko, że II Bieg 
Dookoła Polski odbędzie się między

głych, uległy zasadniczej poprawie. 
Te nowe metody mogą jednakże dać

4 a 18 sierpnia.
Niezbyt szczęśliwie wybrana został- 

la data mistrzostw kolarskich Armjł, 
które odbyć się mają po raz pierw
szy w r. b. w Warszawie, 18 sierpnias, 
na dystansie 100 kim. Organizatorzy 
tych zawodów powinni, chcąc uniknąć 
kolizji z Biegiem Dookoła Polski, po
starać się już teraz o przełożenie tej 
daty na jeden z późniejszych wolnych 
terminów, by nie osłabiać konkurencji 
wojskowej, bądź też nie uniemożliwiać

Wanto ziaznaazyć. iż Koftegjum Sę-

popularności kolarstwa szosowego, co „ ...._ _ ,
dokonało się przy pomocy bardzo inten- nowe talenty. Towarzystwo organizo- 
sywnej propagandy prasowej. .... .■.......................

Pragnąc zachęcić młodzież i wyłowić

wąć będzie szereg wyścigów młodzieży
A nadto niepodobna nie zaznaczyć, że l w dni powszednie. Publiczność puszcza

SPORTOWCY-GŁUCHONIEMI
Jedyny w swoim rodzaju mecz piłkar 

ski pomiędzy reprezentacjami Głuchońle 
mych Warszawy i Paryża, odbył się w 
ubiegłe święta w Warszawie. Mecz róż 
nlł się od innych anormalnych" spot
kań przedewszystkiem sposobem sędzio 
wania. Głuchoniemi bowiem nie słyszą 
gwizdka sędziego ani innych jego orze
czeń, sędzia więc miał do pomocy 6 sę
dziów autowych, którzy zapomocą 
skompllkowainych znaków chorągiewka 
mi, tłumaczą zawodnikom orzeczenia. 
Pozatem charakterystyczną cechą takie
go meczu jest zupełna cisz.a na boisku. 
Co do samego meczu, iest rzeczą zro
zumiałą, że stał on na technicznie niż
szym poziomie od innych spotkań. Byl 
jednak o wiele sympatyczniejszy przez 
grę fair. Nic dziwnego, że publiczność 
serdecznie oklaskiwała zarówno zwy-

DO PIŁKI LATAJĄCEJ i DO TEN- 
NISA POLECA WYTWÓRNIA 

„LINK A"
Marszałkowska 133, tel. 126-28
HURT DETAL

W'dlHUV ZWI4IIIIUJU4..V U. 1 7----Z“ • n .---- 1   Z---- ----- 1
dziów w Łiofdlzi lekceważy sobie wszel- | cięzców jak 1 pokonanych. 1
kie zawody o mistrzostwo i nie przy- | c Od sekretarza Warszawskiego Klubu 
syla nigdy sędziów, których na grun-: Sportowego Głuchoniemych dowiedzie
cie tomiaszioiwsikiim jest bralk. S-Ię. na terePie Rzęwrpospoli-

t i 1 «a (a.-w tej istnieje w obecnej chiwih 7 klubówTarnów. Metal — Jutrronlka 6^ (4.1) | głuchoniemych, z tego 2 w Warszawie.! 
Zawody o in^strz- P?. i a po jednym w Poznaniu. Łodzi. Krako I 
zwycięzcy grają w 10 ke. co też odbja , wje Katowicach i Lwowie. Wszystkie I 
się na wyniku. Bramki dla czarnych ... - - - - - -

przeważnie piłkę możną, lekkoatletykę i 
kolarstwo. Przodują w piłce nożnej dnu 

:żyny lwowskie i- łódzkię. podczas gdy 
w lekkiej atletyce bezapelacyjną przewa 
gę ma Warszawa. 0 poziomie lekkiej 
atletyki głuchoniemych świadczą ich 
rekordy, zatwierdzone ostatnio przez 
Polski Zw. Gluchon. Lista rekordów 
przedstawia się następująco: 100 mtr. — 
Wlostowski 11.8 s.. 200 mitr. — Wlostow 
ski 25.2 s., 400 mtr. — Konrad 59 s., 
800 mtr. — Wroczyński 2:13.4 s.. 1500 
mtr. — Wroczyński 4:32 s., 5000 mtr. 
— Wroczyński 17:43.2 s.. 10.000 mtr.— 
Kutryna 38:46,6 s.. skok wwyż — Sa- 
domski 1.40 mtr., skok wdał — Sadom 
ski 5.09 m., skok o tyczce — Popław
ski 2.40 m., rzut kula — Grabczyk 8.64, 
rzut dyskiem — Dubielecki 23.70 m., 

i rzut oszczepem — Potęga 38.05 m„ szta 
i feta 4x100 — drużyna reprezentacyjna

51.4 s„ sztafeta 4x400 m. — drużyna re 
prezentacyjna 4:7.2 s.

Polski Związek Głuchoniemych wyda 
je własne pismo p. t. „Świat Głuchonle- 

। mych".
— -------------------------— —....... Z Warszawy paryska reprezentacja

F r/vct i te kluby należą do Polskiego Związku l głuchoniemych udała sie do Lodzi, gdzie 
rIŁ™ SihvcU trzech goali m Głuchoniąnych. który z ko-1 rozegrała mecz z podobną reprezentacją
Biało-czarnym zdobycie trzech goali u- 
latwił bołtnisty, rozmokły teren. Naj-
lepszy na boisku — iak zwykle Wrona, 
bramkarz Metalu. Sędziował b. do
brze p. Wiśniewski.

lei jest członkiem Międzynarodowego * Łodzi. Po równorzędnej grze mecz za- 
Sportowego Związku Głuchoniemych. W i kończył się wynikiem remisowym 2:2. 
Polsce kluby głuchoniemych uprawiają I Do przerwy łodzianie prowadzili 1:0.

UBIERANIE KWIATAMI na cmentarzach
oraz jakie rośliny, kwiaty i drzewa należy *am ładzić.

Speci. Inic opracowane dla osób niefachowych przez ogrodnika-specjelistę

LEONARDA CYBULSKIEGO CeMi.£2

Do nabycia we woxyntKicH Księgarniach

NAGRODY SPORTOWE 
UPOMINKI OKOLICZNOŚCIOWE

w wielkim wyborze

poleca
NAGRODY.

PIŁKI

Magazyn Wykwintne! Galanterii

W. Golińska
Warszawa, Plac Teatralny

OD PÓŁ WIEiCU POWSZECHNIE 
ZNANY ZŁ SKUTECZNOŚCI

STGÓnSKHGO
NISZC

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST. OORSHIEOO

RAKIETY I PIŁKI TENNISOWE
POLECA

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA

KAPRAWA RAKIET tylko strunami najlepszej jakości 
Cenniki trail*. Inityłnelom uraedowym nn «płaty

niki nie ST za kolarzom. odslugującym swą powin- . 
i.Jeśli chodzi o chwilę obec-' zmierzenie sit w Tour de Polognerealne wyniki nie wcześniej,

2 — 3 lata.
ną 1 sezon bieżący, Towarzystwo starać j Zakończenie sezonu urozmaicone bę-
sie będzie o zachęcenie do pracy i wy dzie czterema ciekawemi biegami. 1 
prowadzenie na tor, starych kolarzy — września odbędzie się w Łodzi starar
zakończył rozmowę zasłużony kapitan
sportowy W. T. C.

Teg.

Zakaz uczęszczania na boisko War
ty wydał pułk. Osmólski oficerom i po
doficerom Centralnej Wojsk. Szkoły 
Gimnastyki i Sportów w związku z in
cydentem, jaki miał miejsce po meczu 
Warta — Legja (Warszawa) przed 
głównem wejściem. Grupa cywilnych 
osób, wśród których rej wodził jeden 
z porządkowych Warty, zachowała się 
prowokująco wobec oficerów C. W. 
G. i S„ rozmawiających ze znanym 
graczem Legji Stewmanem. Jedynie 
dzięki zimnej krwi i taktowi owych 
oficerów, zwłaszcza wobec zupełnej 
bierności policjantów, pełniących służ
bę, zajście nie przybrało groźniej
szych rozmiarów. Wydamy przez pułk. 
Osmólskiego zakaz, dotyka w pierw
szym rzędzie Wartę, która ma ze szko
ły dwóch instruktorów; Janickiego i 
Szrama.

Leciiia (mistrz Polski hokeja na tra
wie) zwyciężyła swego najgroźniejsze
go rywala Klub Łyżwiarski (Poznań) 
w II dzień Świąt w stosunku 2:1 (1:), 
zdobywając puhar Komitetu p. w. i w. 
f., ponieważ zawody odbyły się w ra
mach wiosennego święta p. w. i w. f.

Schwitnmlng. Club Cieszyn zaanga
żował na trenera pływackiego p. Złe- 
glera' absolwenta szkoły wychowania 
fizyożńeigó w Berlinie. Ziegler' przybył 
do Cieszyna 20 b. m. 1 rozpoczął juz 
pracę nad świetnie się zapowiadające- 
mi pływakami cieszyńskiemi.

Turniej polo o puhar Fr. Pusłowskie- 
go rozpoczął się na hippódromie po
znańskim spotkaniem: 15 p. ułanów z 
Klkp. Klubem Jazdy Konnej. Po zacię
tej walce zwyciężył 15 p. ułanów, dla 
którego bramki strzelili: por. Sżyslow- 
ski 3, por. Sokolnicki 2, por. Piniński 1, 
dla pokonanych honorową bramkę zdo
był Sochaczewski junior. Sędziował b. 
dobrze pułk. Bojusz. Następne spotka
nia odbędą się: 24 maja 15 p. ułanów— 
17 p. ułanów;; 29 b. m. Wielk. Klub Jaz
dy Konnej — 17 p. ułanów; 31 b. m. 
finały.

SSzkota Podchorążych Śrem uległa 
również i w meczu rewanżowym 19-gó 
b. ni. w Poznaniu Lechji w stosunku 
0:2 (0:1).

Włelgusiak, dawny gracz rezerwy 
Warty, a ostatnio klubów lubelskich, 
grać będzie obecnie w Warszawiance na 
środku pomocy, przez co nastąpi talk 
potrzebne dla wzmocnienia óifeinzywy, 
przesunięcie Zwierza II do ataku.

Pietkiewicz otrzymał ostaitecznie w 
ditt 22 maja obywatelstwo polski, dzięki 
czernił będzie mógł brać udział w mi- 
stoositwach Polski i w meczach mię
dzypaństwowych.
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EKSIKANS

nicm Ł. K. S. drużynowy bieg na dy
stansie 100 kim., którego regulamin nie
odbiega prawie zupełnie od biegu wio
sennego Legji: na 15 września wyzna
czony jest w Warszawie (urządzał 
Legja) o nieznanym bliżej celu i re
gulaminie „bieg asów" (dyst.' 100 ki
lometrów), wreszcie 22 września roze
grany zostanie bieg „Illustrowanego 
Kuriera Codziennego" na przestrzeni ■ 
Kraków — Katowice (180 kim.).

Wrzesień i początek października—' 
to kopalnia terminów dla różnych bie
gów o mistrzostwo poszczególnych 
miast, klubów, o puhary pism i biegów 
zamknięcia sezonu. Oticjalnem zakoń
czeniem sezonu kolarskiego będzie ko
larski bieg naprzełaj (cyclopedestre) 
o mistrzostwo Polski w dniu 13 paź
dziernika.. Dystans biegu 30 klm„ or- 
gamizaitorem jest Legja.

Mając przed oczyma ten szematycz- 
ny plan obecnego sezonu szosowego, 
widzimy jak bardzo odbiega 011 od pro
gramów z przed dwóch lat. Ten. nad
zwyczajny i niespodziewany rozwój 
sportu kolarskiego, ta obfitość imprez 
dochodząca do naprawdę zawrotnej nai 
nasze stosunki cyfry 600 biegów szo- 
sowych, jest niewątpliwie wynikiem 
wartości propagandowych naszego Bie 
gu Dookoła Polski, który -wyrwał ko
larstwo polskie z przydługiej śpiączki.

Ściśle z tern łączy sie zagadnienie 
powstawania i działalności nowych 
klubów kolarskich, które, tworząc sie 
najczęściej na podłożu rywalizacji miej 
scowej. stają się wkrótce niezwykle 
pożytecznemi placówkami propagandy 
kolarstwa. Mowa tu w pierwszym rzę
dzie o rozwoju sekcji kolarskiej Legji, 
która wprawdzie daleka jest od tego, 
by choć na chwilę zachwiać nieza
przeczoną supremacją Warsz. Tow. 
Cykl, w kolarstwie Dolskiem., ale 
wysunęła się w przeciągu 3-ch nie
spełna lat na jedno z czołowych miejsc 
w naszym sporcie, jak dobitnie świad
czy o tern organizacja 5 poważnych • 
imprez w bieżącym sezonie. Wszyscy 
szczerzy miłośnicy kolarstwa, mogą 
tylko życzyć, aby ta rywalizacja spor
towa między powabnym WTC a mło
dziutką Legją, wniosła do tej. gałęzi 
sportu nowe i cenne wartości.

Jan Erdman.

Warszawa, Ordynacka M IS 
tel. 169-16, 193-93

Poleca ze składu fabrycznego 

SIATKI TENNISOWE. DO 
VOLEJ BOLLA, BRAMKI 
DO PIŁKI NOłNEJ. LINY 
DO PRZECIĄGANIA Z 
WĘZŁAMI, PASY PŁY
WACKIE, fendery do łodzi 
i wszelkie przybory gimnastyczne

angielskie wszechświatowejsławy 
A. J. S. i B. S. A.

angielskie „BOWDEN" 
i francuskie „L O U Q S O R" 

n. H. K. GAJEWSKI i S-ka 
Warszawa 

Szpitalna M 7* Tal. 286-20 
Dogodne warunki spłaty do 20 rat

Dr. N. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 3—9 w, 

W niedzielę od 9—2.
Niezamożnym ceny lecznlcowe.

NAJODPOWIEDNIEJSZĄ

NAGRODĄ SPORTOWĄ
est kunsztownie wykonany metalowy 
szwajcarski zegarek imitujący stare sre- 

- - bro, z nieporównaną podobizną• 
Pana Marszalka

w cenie Zt 22 za szt.rbez przes, poczt 
lolcca źa zgodą Pana Marszałka i z zezwolenia 
L S. Wojsk z dnia 17.XL27 r. za Nr. 10795 

jedynie upoważniona firma

s. w. wapiAski
w Waraiawla, ul. Marienaaiadi Mr. a

1
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REWIA NAJLEPSZYCH JEŹDŹCÓW ŚWIATA
•'Od tygodnia’trwa-itiż wielki' '.sezon 
m.ppiczny w Polsce, rozpoczęty 17- b. m. 
międzynarodowemi konkursami' w Poz-- 
naniu, Według wiiadomości. dobiegają
cych ze^ stolicy Wielkopolski nadspodzie 
wanie dobrze wypad! start kawalerzy
stów rumuńskich. Ładnym stylem jaz- 
dy i elegancją zyskali sobie oni .wśród 
publiczności poznańskiej wiele sympatii. 
Amerykanie Jóźdźą bardzo ostrożnie, 
starając się nie;forsować zbytnio koni 
przed konkursami warszawskiemu .

Sensację wywołał start drużyny włos- 
skiej._ która przybyła do Poznania w 
niedzielę 19 b. m. w. Składzie ośmiu 
jeźdźców i 20 koni.

Z jeźdźców polskich., startujących w[ 
IiiipipodTomie na polach grunwaldzkich 
stosunkowo najlepiej spisują się por.; Ku 
lesza,. rtm. Lewicki, por. Zgorzeliski, 
rtm. Sikorski, oraz... fenomenalna pami 
Czayikowska. ziemianka z pod Lwowa, 
dosiadająca doskonałego Afee i innych 
świetnych koni. W .konkiórsie .dla kom 
krajowych, p. Czayikowska zdobyła 1 
nagrodę, zwyciężając takich jeźdźców, I 
jak Lewicki, por. Zgorz.efeki! 1! Ta sama

Z pośród 20 koni,włoskich, które za
brano do Polski, 'wymienić należy jesz
cze świetnego Trebecco. Cappimera— 
zdobywcedwuch puharów w Nicei i Rzy 
mie. oraz dawną klacz por. Zgorzellskie 
go Ładna -(nosi teraz nazwę Paiprtca), 
jak również konia polskiego pochodze
nia —Władek.'

Drużyną> nie wiele ustepułacą Wło
chom klasą:jeźdźców, a może przewyż
szającą nieco dbborem koni, jest zespól

W WARSZAWSKICH KONKURSACH KONNYCH
francuski, kltóry przybywa do Warsza
wy 27 b. m. w składzie czterech kawa
lerzystów i 14 koni. Pierwszy trans port 
10 koni przybył już z Rzymu do War
szawy przed paru dniami.

Szefem zespołu mianowano 
kownika Haentjens. W skład 
źyny iwchodza znani Public an ości

puł- 
dru- 
sito-

łecznej z konkursów zeszłorocznych 
por. Gudin de Vallerin (ze szkoły ka
waleryjskiej). który jeździć bedzie na

swym znakomitym Vermouthcie. Sala
mandrę i Moise, oraz por. Clave (z II 
p. kirasjeróiw) — najlepszy obecnie jeź
dziec francuski, który zapisał do kon
kursów aż 5 koni: Le Trouveur. Chini
nę, Quickly. Won Giovani. oraz Quel 
Charmeur. Trzecim jeźdźcom francus
kim jest por. de Rolland z 9 p. kirasje- 
rów). Startować on bedzie na Sedui- 
sant III. Faga i Germinal. Wreszcie 
czwartym kawalerzystą jest kpt. de Vie

nne (z 9 p. dragonów)'startujący na ko
niach:. Seduisant. Perigord i Pom- 
pighae. Oficerowie francuscy oraz 
transport 4 koni idących z Paryża przy 
byli do Warszawy-27. b.-m.

Zespołem ■ o - wartościach zupełnie nie
mal nieznanych, jest. drużyna amery
kańska. Na konkursach poznańskich 
kawalerzyści amerykańscy zaprezeńto-
wali się dobrze, choć specjalnie wyso
kiej formy nie pokazali. Odnosi się

amazonka zwyciężyła w pierwszej pró
bie :szampionatu konia.

Polska ekstra-klasa hippiczna nie bie- 
rze. zupełnie udziału w konkursach poz
nańskich, bądź też startuje na słab
szych koniach, oszczędzając „asy“ na 
konkursy, warszawskie. Prawdziwie za 
cięta walka o moralny tytuł najlepszych 

- kawalerzystów świata rozgorzeje dopie
ro 1-go czerwca na przepięknym, ską- 
panym w mocną zieleń potężnych wieko 
wych drzew stadionie łazienkowskim.

Polska kawaleria wystąpi w swym 
najlepszym składzie. W konkursach 

- weźmie udział zarówno nasza ekstra
klasa, jak i wszyscy jeźdźcy pierwszeu 
klasy w wielu wypadkach dorównujący, 
a nawet przewyższający swa sztuką, a 
zwłaszcza .ambicją i wolą zwycięstwa, 
swych starszych kolegów.

Sensację budzi czynny udział ppłk. 
Karola Romania, który startować będzie 

'■ w Polsce po raz pierwszy na międzyna 
rodowych konkursach.

Poza ppłk. Rómmlem startować będą 
wszyscy- jeźdźcy naszej drużyny nicej
sko; - rzymskiej na najlepszych swych 
koniach, pozostała cześć kawalerzy
stów z gruipy sportu konnego Centr. 
Szk. Kaw. z Grudziądza, jeden z naj
świetniejszych polskich kawalerzystów, 
obecny instruktor tej szkoły.—rtm. An
toniewicz. komisarz policji konnej Szopa 

. i t. d.. i it. d.
Jakich konkurentów będzie miała ka

waleria polska A więc przedewszyst
kiem świetny zespół włoski, który przy 
był' do Polski w wydatkowo dobrym 1 

• licznym składzie ośmiu kaiwalerzystów, 
amazonki i 20 koni, pod kierunkiem sze 
fa drużyny — ppłk. Amalfi. W skład 
zespołu wchodzą świetny ppłk. For- 
quet, jeżdżący między innemi na kapi
talnej klaczy Igea. jeden z najlepszych 
kawalerzystów Europy — mir. hr. Bor 
sarelli, startujący na fenomenie koń- 

1 skim. maleńkiej klaczy Grispa — ska*, 
cząćej niemal podwójną swoją;-wyśó- 

? kość, zwycięzca olimpijski-'? r.;.1924. ję- 
: den z najbardziej rutynowanych jedź- 

ców świata — kpt. Lequio. nowy talent 
'— kpt. Arnone, oraz porucznicy Melle, 
baron Nisco, Lombardo i di Gunio. Z 

• drużyną włoską przyjechała świetna a- 
mazonka — baronowa Nisco. która zdo 
była na ostatnich międzynarodowych 
konkursach w Rzymie pierwszą nagro
dę w konkursie pań.

j «1

NA NAJPIĘKNIEJSZYM KORCIE TENNISOWYM EUROPY.
Stadjon temrisowy Rollandu;Gafrosa' .wl Paryżu,-gdzie odbył się mecz kobiecy Ameryka — Francja , (oto jego fragment)'i gdzie teraz-rozgrywane są między

narodowe mistrzostwa Francji. ■;

KRONIKA WYDARZEŃ ZAGRANICZNYCH
Program kobiecych igrzysk olimpij

skich został ustalony na kongresie 
związku-mnędzyniainpidiowegio w Botogmi 
w sposób następujący: 100. 200. ' 800, 
mtr.. 80 mtr. przez plotki, skok wwyż, 
rzut dyskiem. i oszczepem, sztafeta 
4x100 mtir. Kongres postanowił gorąco 
protestować przeciwko zamiarom wykre 
ślcmita 'lekkiej ad'eityki kobiecej z pro
gramu Igrzysk.

Cziczerin. świeftny czterystiometiro- 
wiiec, startujący w barwach londyńskie 
go IkUuibu Achiitos i studiujący na uni- 
wemstyreel». • w ...Caimbniidigei,-, sjest, /synem 
kcm-sairza dla apria-w zagranicznych' Ró' 
£&i .siowieakieij.. .

17.71 mtr. w rzucie kulą osiągnął po- 
dio'bno w Ameryce 174etnł student anue 
rytański Elwin. Wynik ten jeisit talk fam- 
totyczny, że należy oczekiwać z za 
oceanu' ofiepatoego ipatwńieirdizeinia.

III igrzyska kobiece odbędą się w 
Pradze w r. 1930. Program zawodów 
lekkioiadeicyc-znych obejmuje punkty: 80 
mtr. ptoitlki 60. 100, 200. 800 mitir.: szltafe

f i
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KSIĘŻNICZKA TENNISU I URODY , ...
Miss Eileen Bennet, udaje się na przyjęcie dworskie, by być. przedstawioną 

królowej Marji.'

ta '4x100 mtr.. skok wdał i wwyż. rzut 
dyskiem, oszczepem i kulą i trójbój 
(bieg 100 mitr., rzut oszczepem. ■ skok 
wwyż). Każde państwo może obsadzić 
konkurencję dwiema, zawodniczkami. U- 
czestniczki zawodów będą gośćmi gospo 
darzy, a nadto otrzymają zniżki kole
jowe.

Mistrzostwo szosowe Szwajcarii ro
zegrane w Lozannie na dystansie 200 
kim. zakończyło się zwycięstwem H. 
Su tera w czasie 7:52:19 G. Wanzen- 
nem i Meyerem. Wśród amatorów tri- 
.jimfowal w czasie 7:52:19 G. Wanzen- 
ned, pnźód Ceinoim i Wu-iiHewierem.

Szosowcy belgijscy, -triumfoiwalt- .w. 
dwuch biegach we Francji. Paryż — 
grali Vaulters w 7:13:48 przed Doschem. 
Longwy (315 kim.) wygrał de Muyacre 
w 10:36.

W biegach sprinterów w Paryżu Mu- 
eislkio tpclkiomiaił Bergamimńego, Matti- 
ncititii Zauwusa i .Faucheux.

Spotkanie międzypaństwowe Francja 
— Szwajcarja w Zurychu przyniosło 
zwycięstwo goisipo-diarzoim w stiasu.nlku 
7:5, W biegach sipriiiuwiskich Michard 
pokonał Richliego i Kaufmanna.

Trzy spotkania bokserskie o mistrzo
stwo Angiji izioistafy irozcgrame w Lo.11- 
dymie. W w. średniej Len Harvey -po- 
kioin/aił miistirza Alex Irela.ndia w siódlmej 
TUinldizilc ipnzez knock our. Również w 
w. piórikoiweij Hainry Corbeitit zo-st ał zdc 
'tinoinrzidwany iprzez Johnny Curhberta. 
W 'wadze ikogucioi wreszcie Tcdld'y Bail 
dlock pokonali nn -punkty dioitychczaso- 
wego mistrza Kid Pattewdena.

W strciie amerykańskiej puharu Da- 
visa półfinały zostaną rozegrane mię
dzy Kanadą i Japonia, oraz Ameryką i 
Kubą. Spotkanie Kanada — Japonia od 
będizie siię w Waszyngtonie dn. 23—25

maja. Na specjalne zaproszenie prezy
denta Hoovera mecz ten rozegrany zo
stanie na placach Biallego Domu, wobec 
przetterjawicidi dyplomacji, rządu i przy 
jaciół prezydenta.

Mistrz Niemiec Południowych I F. C. 
Niirnberg. który w ostatnich latach prze
żywał pewien spadek formy, 
się w roku bieżącym znowu

wzniósł
na jej

szczyty. Po wspaniałych zwycięstwach 
w mistrzostwie, po świetnych wynikach 
ze Sparta Niirnberg pokonał w niedzielę 
najlepsza dirużynę Berlina — Herthę w 
miażdżącym stosunku 6:1. wykazując 
zupełna przewagę-i bedac-przCZ godzinę 
niepodzielnym ipanenr •-boi skav„ Bramki 
strzelili dla zwycięzców: Hornauer (2), 
Schmidt (3). Wieder.

Spotkanie reprezentacyj robotniczych 
Niemiec i Szwajcarii .rozegrane w Kairls 
mihe przyniosło nieznaczne zwycięstwo 
Niemcom w stosunku 5:4. Zwycięska 
bramka padła w ostatniej minucie gry.

Otwarcie wielkiego stadionu w Bar
celonie odbyło się w obecności króla i 
60.000 widzów 'Spotkaniem reprezenta
cja Katalonii—zdobywca puharu Anglii 
Beil ton Wanderers. Hiszpanie zwycię
żyli bez trudu w stosunku 4:0. Mecz 
odbył się wobec członków obradujące
go tu kongresu F.I.F.A.

Mecz rugby Hrszpanija — Włochy 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom w 
sroisnirku 11:0.

Bolton Wanderers otrzymał za mecz 
z reprezentacją Katalonii, przegrany w 
stosunku 00:4, 2.200 funtów, t. zn. ko
ło 90.000 złotych. Nieźle.

Turniej o mistrzostwo świata w lia- 
zenie i piłce koszykowej pań zostanie 
zorganizowany w roku 1920. Turniej 
rozgrywany będzie systemem puharo-' 
wym w strefie amerykańskiej i curo-

W pęcaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

MOTOCYKLE
TANIE

pejskiej, a zwycięzcy: stoczą-walkę fi
nałową w Pradze? w:czasie-III Igrzysk 
kobiecych.

Arne Borg przepłyną! 440 v. w 4:51 
sclk. a nie 4:41, jak to podawały pisma 
amerykańskie. Czas tein jest też świet
ny i ■ lepszy od rekordu światowego 
Weissmullera (4:52).' Znalkomiltiy Szwed 
miait międzyczasy: 110 y.—1:05, 220 y.

Taris,'enialkiomity pływak francuski 
coraz poważniej zagraża, sławie . Arne 
Borga. Ostatnio osiągnął on' na 300 i 
400. jnfer, jCzasy 3:38,8 i' 4:56. Wyniki 

-Ann ę.-.^rga-nią 4yph'4ys|ęńśach», jedo^ 
cześnie rekordy' światowe.'. Wzmią — 
3:33,5 i 4:50,3. Różnica jest więc nie- 
wjelka i ałtwa do wyrównania dla cz-yU 
niącego olbrzymie postępy Francuza.

Baron (Hotandja) ■ przepłynęła 200 
mtr. na piersiach w czasie 3.11 sek.. o 
0,2 sekundy lepszym od rekordu i świato 
wego p. Miihe. Wynik, nie może być 
jednak zatwierdzony,.gdyż -nie 'było 
trzech oficjalnych stoperów, ।

wrażenie, że Amerykanie rezerwują 
siły i nerwy, oraz najlepsze konie n» 
konkursy warszawskie. Drużyna star, 
tować będzie w tym samym składaj 
co i w Poznaniu: mir. H. G. Cham, 
berlin, kpt. W. B. Bradford, dot. Q, p( 
Thomson, oraz por. S. Y. Argo na 5 
koniach.

Wyborową drużynę jeźdzeicką przy, 
syla Czechosłowacja. Szefem zespolą 
mianowano ppłk. Otta. W skład druży, 
ny wchodzą: m'iir. Charus (konie — 
tentista. Evviva i Dorez).zwycięzca 0. 
limipijski z r. 1928 — mir. Ventura (ko. 
nie — Elliott. Ctibor i Dravna). mjr. Sey 
fried (konie — Elemner. Herkules । 
Skul), oraz rtm. Kowalewski! (konie - 
Fessak. Elgantin i Cromvell). Zespól 
czechosłowacki dysponuje świetnemj 
końmi, wyprobowanemi wielokrotnie n, 
trudnych steeplach pardubickich. które, 
iak wiadomo posiadają markę niemal 
tak trudnych, jak steeple-chasy liver 

1 poolskie. Konie czechosłowackie świet. 
nie skaczą, są nadzwyczaj wytrzymałe, 
Dlatego w konkursach myśliwskich ,lub 
potęgi skoku Czesi plasują się zawsze 
na czołowych miejscach. Kawalerzyści 
jeżdżą twardo, nieefektownie, ale siedzą 
na koniu doskonale. Szwankuje nieco 
prowadzenie konia. Drużyna.czechosh 
wącka przybędzie do Warszawy 23 
b. m.

Zespoleni zupełnie nowym na arenie 
międzynarodowej będzie drużyna rutnun 
ska, występująca pod kierownictwem są 
nerała Comanescu. Drużyna ta wystę. 
pująca w składzie: pułk. Sendrea, ka« 
pitanowie Constantinescu i Aslan, po. 
rucznicy Adam. Andrei i Pauline, sta- 
rać się będzie za wszelka cene odnowić 
dobre tradycje rumuńskiego sportu hip- 
picznego z lat przed i powojennych.

Na drużynie rumuńskiej zamyka się 1* 
sta pełnych zespołów zagranicznych, 
które wystawią swe^drużyny do twar
dej walki zespołowej o Puhar Narodów: 
Włosi, Francuzi. Amerykanie. Czechu 
słowacy. Rumuni i Polacy. Sześć dru- 
żyin, reprezentujących w chwili obecne! 
80 procent elity jeździeckiej świata.

W konkursach indywidualnych starto, 
wać bedzie nadto dwuch kawalerzystów 
węgierskich: rtm. Nemethy (na koniu 
Lassy). oraz por. Bodo (na koniu Har 
gitta) — studju/jących wyższa szkołj 
jazdy w grupie sportu konnego w Centr, 
Szk. Kaw. w Grudziądzu. W.barwach 
węgierskich jeździć będzie również oby,- 
wafelka ziemska z pod Wiednia — ba
ronowa Berg, która już przybyła z trze 
ma swemi końmi do Warszawy..

Zapowiadany wielokrotnie przyjaa! 
drużyny belgijskiej nie dojdzie prawdo- 
podobnie do skutku wobec trudności na, 
tury finansowej.

Nie. będą również startować kawale
rzyści sowieccy. Przed kilku dniami 
poselstwo sowieckie nadesłało do Pol
skiego Klubu Jazdy odmowną odpo- 
wiedź Sowieckiej ■ Organizacji Sportu 
Konnego. Rosjanie w długim liście 
tłumaczą swą odmowę trudnościami na- 
tury technicznej. Z listu tego dowiadu- 
.jemysięiże typ konkursów- hippicznych 
w-Sowietach różni się bardzo od konkur 
sów, rozgrywanych na Zachodzie Eu- 
ropy. W Sowietach przeważa typ kon
kursów' myśliwskich o niskich, nietrud
nych przeszkodach, gdzie główną role 
odgrywa czas. Z tych względów — mo 
tywując brakiem czasu na odpowiednie 
przygotowanie koni —kawalerzyści so 
wieccy do Warszawy w r. b. nie przy.
będą. T. G.
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PALANT AMERYKAŃSKI PASJA ANGIELEK
Base ball, ta-specjalność Amerykan, w Londynie znalazł czcicieli przede- 

....... wszystkiem wśród Angielek.,

PUCH
MODEL NA ROK 1929

SZYBKIE OSZCZĘDNE

Sprzedaż: AUSTRO-DA1MII:R~PI. 3-ch Krzyży 8. P. Z. STA CHI EWIG-Kredytowa 16. K. LIPIŃSKI--Jasna 5. HENRYK ISZ--Królewska 35. M. OKON-ZIEINa 11
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